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Jutro, SŚ. Doroty i Teofila. 
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== Jutro niedziela 5ta po 3ch Królach; Ewangelja 
Święta u Mateusza Śgo w rozdziale XIII, „O siejbia- 
rzu i rozmaitem nasieniu'1.

== Jutro, jako w pierwszą niedzielę nowo rozpoczę
tego miesiąca, odprawiać się będzie w kościele Opieki 
Sgo Józefa, na Krakowskiem-Przedmieściu, obok pa
łacu hr: Potockich, solenne nabożeństwo z wystawie
niem N. SAKRAMENTU, kazaniem i processją, ku 
czci Serca PANA JEZUSA.

=  Jutro, w kościele Świętej Anny, na Krakows:- 
Przedm:, po nieszporach Arcy-Brąctwa czci N. Serca 
N. Mąrji Panny, o godz: 4tej po południu, odbędzie 
się wystawienie Przenajświętszego SAKRAMENTU 
w Monstrancji. Poczem odmówi się Litanja o Sercu 
N. Marji P. z antyfonami i modlitwami, przy wielkim 
ołtarzu, oraz błogosławiestwo przy śpiewie: „Przed 
tak Wielkim SAKRAMENTEM11.

— Jutro w niedzielę, w kościele archikatedralnym 
Śgo Jana, ma się wykonać Msza Mozarta (D major); 
na Graduate, „Modlitwa11 Apollinarego Kątskiego,
Offertorjum Majerbeera, na Benedictus „O Salutaris11 
Gounoda. Wszystko to przez artystów i chóry Kon- 
serwatorjum Muzycznego, oraz artystów opery pod 
kierunkiem professora Studzińskiego.

=  W niektórych tutejszych kościołach co niedziela 
2 rana o godzinie 6-tej odbywają się prymarje z nau
ką dla ludu.

^  W poniedziałek, przypada Uroczystość Świętego 
Romualda Opata, Patryarchy Zakonu Kamedulskiego, 
na którego cześć Nabożeństwo doroczne, odbywa się 
w kościele na Bielanach, za rogatkami Marymont- 
skieini.

— Ł — „Przesąd, w którym wzrośliśmy, nie traci 
swego na nas wpływu nawet wtedy, gdy go pozna
jemy. Nie wszyscy wolni są, którzy szydzą ze swych 
więzów.11

Takie motlo, wyjęte z Lessinga, znaleźliśmy na o- 
kładce dramatu p. Lubowskiego, p. t. „Żyd,11 premjo- 
wanego na konkursie lwowskim hr. Fredry z r. 1868, 
a przedstawionego wczoraj poraź pierwszy na tutej- 
Szej scenie.

Dramat, jako forma szczególna, wytworzona w osta
tnich czasach, z natury swojej musi być tendencyj
nym. Treścią jego zazwyczaj jest chwila obecna, za
daniem — wypowiedzenie prawd społecznych, wynu
rzających się z samego życia, a podniesionych do ide
alnych wyżyn sztuki.

Pan Lubowski zrozumiał tę absolutną konieczność

tendencji w dramacie, i stworzywszy w umyśle swoim 
pewną ideę,— powołał do jej uzmysłowienia postacie, 
jakie zdawały mu się najodpowiedniejszemi do zało
żonego celu.

Autor zwrócił swoją uwagę na tak długo pogardza
ny i prześladowany naród żydowski, wśród którego 
dobroczynny wpływ dzisiejszej cywilizacji powołał do 
życia obywatelskiego i społecznego bardzo wielu lu
dzi wyższych duchem i bogatszych w środki, dające 
możuość umysłowego i moralnego wzniesienia się.

Ten pierwszy zastęp, wydartych ciemnocie dzieci ży
dowskiego ludu, wdarłszy się na równy poziom spo
łeczny z innemi jego członkami, powierzchownie przy
najmniej znalazł w sobie znamiona, jakiemi natura 
i historja przyoblekły szczep jego,— uśpił w sobie 
krwawą nienawiść dla dawnych prześladowców, wy
rzekł się dzikiego fanatyzmu swej wiary, i spokojny, 
chłodny zaczął przedewszystkiem myśleć o utrwale
niu zdobytego z takim trudem stanowiska.

P. Lubowski dramatem swoim postanowił dowieść, 
że w umysłach i sercach tego ucywilizowanego izra
elskiego świata, przesąd z krwi ojców i mleka matek 
wyssany, rozpościera złowrogie swe skrzydła, a pod 
wpływem zewnętrznych okoliczności, wybucha z całą 
gwałtownością, druzgocząc i niszcząc wszystko, co się 
znajdzie na jego drodze.

Przepraszamy czytelników za ten wstęp może nieco 
za długi, ale zdawało nam się, że wykazawszy ideę 
przewodnią dramatu, łatwiej nam przyjdzie ocenić— 
o ile autor w przeprowadzeniu odpowiedział postawio
nemu zadaniu, o ile stworzone przez niego postacie 
odzwierciadlają myśl zasadniczą.

Przypatrzmy się naprzód treści „Żyda11— Goldstein 
bogaty kapitalista, pozostaje w tradycyjnych stosun
kach z rodziną hr. Adama, ostatniego potomka znako
mitych przodków. Dla tej rodziny, stary żyd poświę
ca majątek swój i pracę, trudniąc się bezinteresso- 
wuie zarządem jej nadwerężonego mienia. W sercu 
swojem żywi dla niej szczerą życzliwość, połączoną 
z czcią prawie, którą odziedziczył po ojcach i dzia
dach. Goldstein obok kolosalnej fortuny, zdobytej 
uczciwą pracą, posiada jeszcze skarb dro szj mu nad 
w szystko ,- jedyną córkę, piękną i ukształconą Elkę. 
Pragnac zachować blizko siebie Jo ostatnich dni 
życia, przeznacza jej rękę wspólnikowi swemu Fejne- 
rowi. Na nieszczęście, przybywający z zagranicy m ło
dy hrabia Adam, zapala się od pierwszego wejrzenia 
szaloną miłością do pięknej Elki, i pod wpływem tej



miłości, zrywa z,narzeczoną swoją i kuzynką, h rab ian
ką Heleną. Elka, po długiej wewnętrznej walce, zdaje 
się skłaniać sercem do zakochanego hrabiego,— kiedy 
stary  Goldstein schodzi nagle m łodą parę w pierwszym 
miłosnym pocałunku. Od tej chwili przychylność ży
da, zmienia się w nieubłaganą nienawiść, Poprzysię- 
ga straszliwą zemstę chrześcianinowi i .dokonywa jej 
z dziką zawziętością. Uznając niewygodnem i nieod- 
powiedniem duchowi czasu, użycie sztyletu lub truci
zny, postanawia doprowadzić hrabiego do nędzy, pod
żegając go podstępnie do spekulacji, w których tonie 
jego majątek. Środek ten udaje mu się doskonale. 
H rabia zrujnowany, odepchnięty przez E lkę (która 
nie chcąc ściągnąć na siebie przekleństwa ojca, woli 
zam knąć się w samotnej celi, aniżeli wyjść za ukocha
nego), pozostaje moralnie zabitym, a stary Goldstein 
opuszczony przez najdroższe dziecię zapózno w rozpa
czy wygłasza czterem ścianom swego domu, słowa 
przebaczenia '•

Każdy z obecnych wczoraj w sali teatralnej przede- 
wszystkiem zapytać się musiał, dlaczego tyle serc 
rozdartych, tyle istnień zniszczonych na zawsze, w tym 
dram acie? Dlaczego te  istoty pełne miłości, poświę
ceń, wiary w szczęście i pragnień szczęścia, m arnieją 
i giną pod ciosami nienawiści i zemsty?

Na to pytanie łatwoby odpowiedzieć można fatalno- 
ścią przesądu, gdyby autor dram atu postawił był sil
niejszą pobudkę podniecającą nienawiść Goldsteina. 
Nieodpowiedniość skutków do przyczyny razi i osła
bia dram atyczne wrażenie, każdemu bowiem z widzów 
odrazu nasuwa się myśl, że Goldstein zaraz po scenie 
pocałunku, środkami mniej daleko gwałtownemi mógł 
zapobiedz dalszym stosunkom córki i hrabiego.

Drugi zarzut, który ośmielamy się postawić utwo
rowi p f  Lubowskiego, ważniejszym jest daleko, bo do
tyczy duchowej, artystycznej strony sztuki.

Działanie Goldsteina, niweczące szczęście i przy
szłość dwojga ludzi, nie znajduje w nich samych ża
dnego oporu. Adam upojony miłością, niedoinyślają- 
cy się niczego, pada niespodzianie ofiarą podstępów 
żyda, E lka płacze tylko, drżąc z bojaźni pod groźnem 
ojca spojrzeniem.

Tym sposobem fanatyzm przesądu uosobiony 
w Goldsteinie, nie przejawia się oczom widzów w wal
ce  z otaczającym go światem, ale w nieprzerwanym 
zwycięzkim pochodzie. Autor, rozm inął się tu, zda- 
niern naszym z najpiękniejszym momentem w swoim 
dram acie, pozbawiając przytem charaktery  kochan
ków, samodzielnego, organicznego życia.

Niepodobna wreszcie przemilczeć o psychologicznej 
niekonsekwencji, jaką  zdawało nam się dostrzegać w cha
rakterze głównego bohatera sztuki.

Ten żyd uczciwy, w którego słowo wierzono jak 
w przykazanie, pełen przywiązania dla córki, miłości 
dla zm arłej żony, nie wydał nam się zdolnym do przed
sięwzięcia w zemście nawet, środków podstępnie n i
kczemnych. Bo jakże nazwać to nadużywanie przyja
cielskiego zaufania hrabiego i doradzanie mu w imie 
przyjaźni spekulacji wiodących do pewnej zguby; ja k 
że nazwać to oszukiwanie córki, celem użycia jej za 
narzędzie zemsty, albo to namówienie własnego buch- 
haltera, do kradzieży podniesionych z banku pienię- 
dzy Adama?

W całości dram atu, najwięcej podobały nam  się: akt 
drugi, trzeci i druga połowa piątego. U kład sceniczny 
m isterny i konsekwentny, zdradza prawdziwy artyzm

autora; język w djalogach ożywiony, w monologach 
dochodzący często do wysokiej dramatycznej siły, sam 
już przez się jest dowodem niepospolitego talentu.

Talent ten zresztą widocznieje wszędzie, w tysiącz
nych pojedyńczych szczegółach i sytuacjach tego d ra 
matu, którego najważniejszym grzechem jest pewna 
gorączkowość tworzenia i konieczne jej następstwo: 
brak wykończenia w charakterach.

W ykonanie dram atu było więcej niż zadawalnia- 
jące.

Królikowski g ra ł Goldsteina, a g ra ł go prawdziwie 
na duszach słuchaczów. K orzystał z każdego niemal 
słowa, z każdego spojrzenia, aby uwydatnić jaki rys 
charak teru , jak i odcień uczucia bohatera , którego 
przedstawiał. Najsilniejsze wrażenie wywarł na nas 
w akcie 3cim w scenie z córką, kiedy po zejściu jej 
z Adamem, wybucha gwałtownie nienawiścią, i wście
kłością, i w scenie końcowej dram atu. W ostatnich 
aktach, w oczach i twarzy artysty widniało takie upo
jen ie  zemstą, tak  dzika zawziętość, że w obec nich, 
nawet przedsiębrane środki mogły się wydać usprawie
dliwionemu

Pani Palińska w roli E lki, potrafiła  wyraziście sto
pniować miłość nam iętną, nurtującą powoli pod chło
dną powłoką. M iała wiele godności w obejściu, ko
niecznie potrzebnej dla podniesienia roli. W  piątym 
akcie scena gwałtowna, kiedy dowiaduje się E lka o po
dejściu ojca w grze pani Palińskiej, bardzo dobrze 
wyszła i  pociągnęła za sobą przyklask publiczności.

Pan Sawicki przedstawiał bardzo starannie drugo
rzędną, ale najoryginalniej pom yślaną i najbardziej 
w dram acie skończoną, postać Feinera. Pod wzglę
dem duchowego odczucia i oddania tego typu żyda 
spekulanta, nie mamy nic do zarzucenia p. Sawickie
mu; radzilibyśmy tylko szczerze tem u sumiennemu i 
utalentowanemu artyście, zmienić w następnych przed
stawieniach zewnętrzną charakterystykę twarzy, k tó
ra  wydała się nam przesadzoną.

Kochanka odtw arzał p. Tatarkiewicz z uczuciem i 
zapałem, k tóre w niektórych scenach niepotrzebnie 
dochodziły aż do amfazy. Zresztą sąd nasz dzisiejszy, 
zaznacza ogólne tylko wrażenie, k tóre  przy bliższem 
rozpatrzeniu  się łatwo może się inuem zastąpić.

*  *
#

Sympatyczną rolę hrabianki Heleny, oddała pani 
Bakałowiczowa z wdziękiem , godnością i swobodą, 
W scenie z E lką, w akcie czwartym była zachwyca
jącą.

Niemniej szczerze i sumiennie wypracowała swoją 
niewielką rolę, pani Niewiarowska (hrabina matka). 
Potrafiła w tej postaci uwydatniać silne uczucie, obok 
powagi i dystynkcji w ruchach.

Z powodu właśnie gry p. Niewiarowskiej nasuwa 
nam się tu jedna uwaga.

W drukowanym egzemplarzu „Żyda", scena wyjścia 
hrabiny ze zrozpaczonym synem od Goldsteina, za
chwyciła nas prostotą i prawdą. H rabina prowadząc 
Adama, ruchem i spojrzeniem, nakazuje G oldsteino
wi otworzyć drzwi. Żyd, w którego duszy wre w łaś
nie najwyższa wściekłość i zarazem najwyższa radość 
z nasyconej zemsty,— pod wływem tego dumnego spoj
rzenia, instynktownie chyli czoło z uszanowaniem i po
kornie otwiera podwoje. Ten bezwiedny, służalczy 
ukłon,—w chwili takiego wzburzenia namiętności, jest 
zdaniem naszem, jednym z najszczęśliwszych pomy-



słów autora—i doprawdy większeby sprawił na słu
chaczach wrażenie,—aniżeli wstawiony w to miejsce 
melodramatyczny frazes hrabiny: „Niech ci Bóg prze
baczy, bo ja Ci nigdy nie przebaczę".

— Q — Na wczorajszym swym odczycie: „O postę
pie w naukach,“ pan Żdzieński wziął za przedmiot wy
kładu swą specjalność, to jest medycynę, a w szczegól
ności jej rozwój, czyli historję medycyny.

„Historja jakiejś nauki,“ powiada Góthe, „jest samą 
nauka.“ Streścić taką naukę jak medycyna w jednej 
godzinie wykładu nie jest łatwem zadaniem i prele
gent trudność tę zrozumiał. Rzucając więc pobieżny 
rzut oka mnóstwo świetnych, ale złudnych zjawisk 
w dziedzinie tej nauki, streszczając stan jej w staroży
tności, mówił naprzód o świątyni Eskulapa w Grecji.

Podstawą rozgłośnej jej sławy była wiara, która do 
dziś jeszcze uzdrawia, — pomocą szata cudowności 
w jaką się przyodziewala.

Szkoła dogmatyczna biorąca początek od Platona, 
szkoła metodyczna i inne, których Galen późniejszym 
był przedstawicielem, upadają obalone przez Para- 
celsa. Nowe systemy obalają tegoż. Wpływ nauk 
przyrodzonych bezpośrednio się przyczynia do wyja
śnienia i obalenia błędów; z każdego nowego syste- 
matu tworzą się nowe szkoły, którym początek dają 
adepci modyfikujących się teorji.

Wiek XVIII w postępie medycyny najważniejszą 
gra rolę. Nauki przyrodzone nader szybko wzrastają. 
Początek i środek tego stulecia oznaczone są dwiema 
rozgłośnemi teorjami, teorją magnetyzmu zwierzęcego 
której twórcą jest Mesmer i teorją Hannemana zwaną 
homeopatją. Rozwój anatomji, patologji i terrapji 
wprowadza dopiero medycynę na właściwą drogę.

Najżywotniejszą część wykładu były rozbiór teorji: 
Mesmera i Hannemana, jako też zastanowienie się nad 
częściami składającemi organizm ludzki.

„Szczególnie w, ostatniej tej kwestji prelegent szcze
gółowo tłómaczył zebranej publiczności, skład i two
rzenie się komórek będących wszystkiem w organi
zmie. O homeopatji wspomniał pobieżnie. Rzecz zaś 
swą zakończył przytoczeniem słów Wiktora Hugo wy
powiedzianych na uroczystości szekspirowskiej.

Jeśli sława otacza tych, co ją  zdobyli wśród pożóg 
i_zniszczenia wojny, praca ducha zdobywa sobie choć 
cięższą drogą, równe prawa do nieśmiertelności11.

—S— Targi Warszawskie. — Gdyby nie potrzeby 
codzienne, którym każdy zadość uczynić musi, gdyby 
nie obowiązki których opuścić i zaniedbać nie wolno, 
zapewne przy obecnych mrozach niktbynie wyjrzał na-, 
"'et na ten zimny obecnie świat Boży. Gdy jednak i 
Przy mrozie jeść trzeba, więc choćby ulice nawet opu
stoszały trochę, na tzrgach zawsze będzie ludno i 
gwarno. Bez względu więc na mróz 20-to stopniowy 
sPrzedawano i kupowano, a kupowano ryby np. tylko 
zmarznięte, gdyż żywych nie widzieliśmy zupełnie na 
t ftrgu Żelaznej Bramy. Szczupaków dużych tym razem 
^najdowało się podostatkiem, a ceniono za funt od 12 
j 0 13 kop., lina funt od kop. 14 do 15; saudacza od 
|vop. 10 do 11£, okonia od kop. 11 do 12, leszcza od 
“ °P. 9^ do 10^. Sielaw świeżych nie wędzonych, funt 
sprzedawano po kop. 12£.

Nabiału średnia ilość znajdowała się na targach 
naszych, lecz dostawcy zapewne za trudy poniesione 
Pczy dostawie podczas silnego m rozu, kazali sobie 
drożej ^wczoraj płacić, aniżeli zeszłego piątku, funt

np. masła świeżego niesólonego kop. 32 do 36, solo
nego tak zwanego do potraw kop. 27 do 30.

Dobroć śmietauy trudno było ocenić, gdyż wszyst
ka była zmarznięta, gosposie więc kupowały na wiarę 
zapewnień sprzedających, a płaciły za kwartę od kop. 
27 do 30, za kwartę śmietanki słodkiej od kop. 10 do 
13, za kwartę mleka niezbieranego od kop. 5 do 6.

Serów na targach mniej dostawiono i ceniono za 
średniej wielkości i suchości od kop. .12 do 18, za 
baryłkę owczego od kop. 16 do 20, za funt szwajcar
skiego od kop. 20 do 28, ronikierowskiego od kop. 18 
do 20.

Jaja sprzedawały kobiety wiejskie po 1$ kop. sztu
kę, przekupnie po kop. 80 do 90 za kopę.

Zwierzyny dosyć wystawiono na sprzedaż, lecz ce
na nieco się podniosła, za sarnę np. żądano od rs. 7 
do 9 za mniejszą, od 9 do 14 za dużą, za zająca od 
rs. 1 do rs. 1 kop. 20. Za parę cietrzewi rs. 1 kop. 5, 
kuropatw rs. 1 kop. 20, jarząbków parę kop. 50 do 60, 
kwiczołów kop. 15 do 18.

Drób’ bity, łatwo konserwujący się przy takich 
mrozach, jakie nas nawiedzają, aczkolwiek liczny je 
dnak dosyć wytrzymujący ceny, sprzedawano drożej 
niż zeszłego piątku. Za indora dużego i tłustego od 
rs. 2 do rs. 2 kop. 50, za małą indyczkę od rs. 1 kop. 
20 do rs. 1 kop. 50, za gęś tuczną i dużą od rs. 1 
kop. 20 do rs. 1 kop. 50, za pulardę od 45 do 50, za 
kaczkę od kop. 50 do 55.

Drobiu żywego znajdowało się niewiele, a w cenach 
niewielka była różnica pomiędzy żywym a bitym.

Prosięta znajdowały nabywców, za średnie prosię 
płacono od kop. 75 do 90, za większe do rs. 1 k. 5.

1’lac Krasińskich przedstawiał wczoraj wielkie oży
wienie, gdyż tak sprzedających drzewo, jak i kupują
cych zebrało się bardzo wielu. W cenach dosyć się 
trzymano, a każdy z przybyłych choć niechętnie przy
stać musiał na cenę podawaną, gdyż przy silnym mro
zie bez opału truduo się obejść. Za małą furkę drze
wa rąbauego płacono od rs. 1 kop. 80 do rs. 2 k. 25, 
za furę szczap brzozowych od rs. 3 k. 30 do rs. 4, za 
kloc na furze jednokonnej rs. 3. W ogóle drzewo by
ło droższem niż dawniej.

Na Pradze. Targ na konie w dniu wczorajszym, czy- 
to skutkiem ostrego powietrza, czy też dla jakiej in
nej przyczyny, dosyć że nie przedstawiał wielkiego oży
wienia. Chociaż bowiem handlarzy ze swojemi ruma
kami znalazła się taż sama liczba co zwykle, jednak 
kupujących przybyło niewielu, a tym sposobem zain- 
teressowania wielkiego w targu nie było. Skutkiem 
małej konkurencji w kupnie panowie handlarze odstą
pili nieco od cen dawniej proponowanych, od kilku już 
bowiem tygodni przybywają na targi z teraiż samemi 
końmi. Włościańskie mierzynki prędzej zmieniały 
właścicieli, ceny ich niewysokie, a zatem i przetarg 
łatwiejszy. Za niewielkiego konika lat 7 do 9 płacono 
od rs. 35 do 40, byliśmi jednak obecni jak płacono 
za konia po rs. 15, lecz jakie to konie, to aż litość bra
ła, patrząc na tak zabiedzone zwierzę, a oile słysze
liśmy, to taki nabytek zrobił jeden z właścicieli omni
busowych. Nic więc dziwnego, że omnibusy prędko
kursują po mieście. .

Na placach wołowych wystawiono do 1000 wołów 
na sprzedaż. Za pięknego wołu stepowego płaco
no od 25 de 33 dukatów; za tutejszego niewiele 
mniej, jeśli dorównywał w wielkości stepowemu. Za 
mniejsze żądano od rsr. 40 do 55. Cieląt przywiezio-



ńo sporo, sprzedawano desyć drogo, za m ałe od rsr. 
3 kop. 85 do rsr. 4 kop. 50, za większe od rsr. 4 k. 
50 do rsr. 7.

Nierogacizna znalazła nabywców w handlarzach pru
skich, zakupili bowiem jeszcze we czwartek i w pią
tek rano do 700 sztuk, kupując na ogół. Nasi rze- 
źnicy płacili za wieprza średniego od rsr. 14 do 18, 
za karmnego dużego od rs. 20 do rs. 26.

 OOOOjgCKXK>----------------------

30 Po obracliowaniu wpływów i wydatków z kon
certu  na korzyść Zakładu Leczniczego prywatnego Dra 
Sikorskiego, dla chorych dzieci, Zarząd Instytutu po
daje dochód ogólny do wiadomości publicznej. W pły
nęło ogółem rs. 889 k. 55, t. j. rs. 751 k. 85, za sprze
dane bilety z naddatkam i i rs. 137 k. 70 za sprzedana 
program m y przy wejściu do sali koncertowej. Ponie
waż zaś wydatki na urządzenie koncertu wyniosły rs. 
64 k. 50, przeto dochodu czystego zakład m iał rs. 
825 k. 5. Przychód tak znaczny zawdzięcza się po
święceniu amatorów i artystów, oraz zacnym damom, 
które na ołtarzu ludzkości złożyły czas swój i starania, 
jak  niemniej Komitetowi Resursy Obywatelskiej, który 
bezinteressownie ofiarował salę dla odbycia koncetu. 
Przeto Zarząd w imieniu matek, których dziatki już 
korzystały lub korzystać mogą z pieczołowitej opieki 
Zakładu Leczniczego, pospiesza podać tu  kilka wyra
zów szczerego podziękowania dla dam, a mianowicie: 
JW . z hr. Lubieńskich pani Emilji Sobańskiej; JW . 
pułkownikowej Mansfieldowej, małżonki konsula jene- 
ralnego angielskiego w Warszawie: W. pani Franken- 
stejnowej, oraz W. Gabrjeli K arsk ie j, które raczyły 
zajmować się rozprzedażą programów, oraz amatorów 
i artystów, którzy poświęcili swoje talenty, Komiteto
wi Resursy za jego bezinteresowność, jak  niemniej pu
bliczności, k tóra raczyła się zebrać licznie, a tym 
sposobem przyłożyć się do tak świetnego rezultatu.

oc Dowiadujemy się, iż w d. 1 b. m. na posiedze
niu Towarzystwa lekarskiego w Krakowie, wybrano 
na członka Towarzystwa D ra Ksawerego Gawrońskie
go, lekarza powiatowego w Pińczowie.

oo Mówią, iż w bliskości stacji kolei żelaznej W ar- 
szawsko-Wiedeńskiej, pod Pruszkowem, zamierza pro
jektująca się współka postawić fabrykę cukru; właści
ciel gruntu część takowego ma darować pod wzmian
kowaną fabrykę. Przez g run t powyższy przepływa 
rzeka U trata. Odległość onego od stacji jest % 
części wiorsty. Drzewo i węgiel z łatwością mogą być 
dostarczane koleją żelazną.

oo Dnia 29 z. m., w Radomiu, odbył się wieczór 
tańcujący w Resursie, na korzyść Zakładów dobro
czynnych, a mianowicie dla szpitala Śgo Kazimierza.

oo W dniu 1-szym lutego, odbył się tam że koncert 
na fortepjanie, przez p. Szulca radom iąnina, z współ 
udziałem p. Probsta, nauczyciela miejscowego gimna- 
zjum.

oo Liczba dziatek uczęszczających do ochron, z po
wodu silnych mrozów, znacznie się zmniejszyła; tam  
gdzie było po 100, zaledwo chodzi po 20 lub 30.

oo W przeszły poniedziałek na drodze żelaznej 
W arszawsko-bydgoskiej, pociąg kursujący z Aleksan
drowa, najechał pod Łowiczem Da stado owiec samo- 
pas puszczone, z których około 60 sztuk pokaleczono 
i zabito.

oc. Inspektor Insty tutu  Muzycznego zawiadamia, iż 
przebywającego czasowo w Petersburgu p. Stan. Mo
niuszki, jako professora konserwatorjum warszawskie

go, zastępuje w klassie harmonji i kontra-punktu, pan 
August F rejer, poprzednio professor tejże klassy, zna
ny Nestor harmonistów i organistów naszego miasta.

oo Pan Rapacki jutro już ma powitać tutejszą pu
bliczność, ze sceny teatru  Rozmaitości, w komedji 
„Radcy Pana Radcy**.

oo Cień nocy osłania farsy i dram aty. Oto przy
kład dram atu. Około godziny piątej w poniedziałek, 
rano, pod figurą Ś-go Jana, przy ulicy Senatorskiej, 
klęczał i modlił się głośno ubogi wyrobnik. W tej 
właśnie chwili, powracając z karnawałowej zabawy, 
młody człowiek, gdy go spostrzegł sięgnął do kiesze
ni i wziąwszy w rękę kilka dziesiątek, rzekł: Bracie! 
masz, weź to sobie na śniadanie. — Co?— odparł na to 
zaczepiony.—Pan się mylisz, ja  nie jestem  ani jego 
bratem  ani żebrakiem. Pod tą  figurą ja  proszę  (wy
raz 'en  wymówiony był z widocznym naciskiem) tylko 
Boga o siły do pracy na chleb powszedni. Żegnam 
pana!—Ależ zatrzymaj się, zawołał więc skonfundowa
ny i zadziwiony dobroczyńca, i jeśli nie chcesz czy nie 
potrzebujesz wsparcia, to podaj mi rękę, uścisk czło
wieka pracy niechaj będzie dla mnie wsparciem..........
bom bardzo nieszczęśliwy, chociaż się śmieję  Fakt
powyższy opowiadał nam jeden z bohaterów tego nie
zwykłego ulicznego dram atu, młody literat.

oo Na dzisiejsze dwa wieczory tańcujące, tak w Re
sursie Kupieckiej, jak  Obywatelskiej, bardzo wiele 
osób się Wybiera.

oo Pan Rychter Józef ju tro  znów opuszcza W arsza
wę. Utalentowany ten artysta udaje się najpierw do 
Wiednia, a następnie na gościnne występy do K rako
wa. Tak więc Rychter z Rapackim zluzowali się na 
swoich artystycznych stanowiskach.

oo W yszedł z pod prassy drugi zeszyt „Bibljoteki 
Domowej*1 wydawanej staraniem  i nakładem Red. „Opie
kuna Domowego.1* Zeszyt ten obejmuje dalszy ciąg po
wieści pp. W. Skiby i A. Kleta p. t. „Straceni**. Rów
nież opuścił przed paru dniami prassę drukarską p ier
wszy zeszyt „Bibljoteki Rolniczej**.

oo W miejsce zmarłego lekarza m iasta ś. p. Ale
ksandra M orgenszterna, mianowany został lekarzem 
w Cyrkule IV, V i VI Dr Griin.

oo W handlu księgarskim, pojawiła się w tych 
dniach nowa praca p. Zygmunta Komornickiego, tłó- 
macza króniki Ditmara. Tytuł owa książka nosi: 
„S. Stanisłąw i Bolesław Śmiały, antyteza dziejowa 
z uwzględnieniem rozmaitych zdań przeciwnych.**

<*> W gmininie Młociny, o 9 wiorst od Warszawy, 
b łąka się spory dzik, postrzelony w nogę. Trop jego 

J e s t  pilnie obserwowany, i ma się zebrać na niego 
obława, tym ciekawsza, iż ten mieszkaniec lasów, pro
wadzi dwóch towarzyszy nieco mniejszych rozmiarów.

oo W m. Łodzi, młodość bawi się obecnie także 
w maskarady. Bale tego rodzaju odbywają się w sali 
teatru  Selina. Na drugiej tamecznej maskaradzie, po
jawiły się i przebrania charakterystyczne. Między 
innemi spacerował sobie z wolna po sali, olbrzymi piec 
z tektury.

oo Wczoraj przewieziono z kolei petersburskiej na 
kolej warszawsko-wiedeńską spory transport konopi 
lnianych.

ooW arsząwscy zwolennicy nowości, mają sposobność 
przyglądać się odmrażaniu wodociągów. Przy obec
nych silnych mrozach, wodotryski zam arzają, a tym 
sposobem niektóre domy na chwilę pozbawione są 
wody. Otóż Zarząd wodociągowy, wysyła ludzi, i ci



fajerkam i odmrażają rury. Przy podobnych więc czyn
nościach zwykle zbiera się spora grom adka ludzi, 
przypatrujących się temu, i śmiało wytrzymujących 
mróz, przechodzący, jak  wczoraj np:, dwadzieścia 
stopni.

oo Zapowiedziana na ju tro  w sali Resursy Kupiec
kiej, prelekcja publiezna Professora Lcwestama, od
kłada się, z powodu miejscowej przeszkody; o dniu 
odbycia jej, donieść nie omieszkamy.

oo W Łodzi, daje obecnie koncerty, kapela smycz
kowa, przybyła z Węgier.

oo Do Łodzi przybyła w tych dniach jasnowidząca, 
imieniem Jessotida, k jó ra  odpowiada ciekawym szcze
góły ich przeszłości i odgaduje (!) tajemnice przyszło
ści. Prócz daru jasnowidzenia: Jessonda ma posiadać 
czarowne oczy.

oo Ruskie dzienniki, pisze „Gazeta W arszawska14, 
donoszą, iż poleconem zostało: 1) Przedłużyć istnienie 
utworzonego w roku 1866 sposobem próby, kantoru 
Banku Polskiego w mieście Włocławku z przemia
nowaniem na oddział Banku Polskiego; 2) Otworzyć 
w mieście Lublinie oddział Banku Polskiego dla na
stępujących czynności; a) przyjmowanie wkładów pie
niężnych dla procentowania; b) przyjmowanie kap ita
łów dla przekazania na W arszawę i inne miasta, 
w których ustanowione są kassy bankowe; c) inkassowa- 
nie należności wekslowych, płatnych w Lublinie; d) es- 
kontowanie miejscowych weksli; e) udzielanie poży
czek na zastaw papierów publicznych. Oddziały te 
bezwątpienia oddać mogą niemało przysług miejsco
wemu przemysłowi i handlowi.

— Z arząd  Stowarzyszenia Spożywczego „Merkury." 
Zawiadamia, że zacząwszy od dnia7go b. m., t. j. przy
szłego poniedziałku, rozpocznie się wypłata dywiden
dy i zwrot należnych na mocy a rt. 16 ustawy człon
kom udziałów, a to w kantorze, w godzinach, między 
12tą a 3cią w południe. Członkowie zgłaszający się 
po dywidendę, powinni mieć z sobą książeczki udzia
łowe; członkowie zaś żądający zwrotu udziałów, po
winni mieć kwity tymczasowe.— Prezes, A. Nagórny. 
Członek Sekretarz, A. Makowiecki. — 904—

— W dniu onegajszym, w cyrkule powązkowskim, 
Wojciech Jarusicki, parobek od m ydlarzaM ittaka, wio
ząc drzew'o parokonną furą, na zawrocie z ulicy Leszno 
na Karm elicką, przewrócił przechodzącego Michała 
Maksima, żołnierza 4tej części straży ogniowej, k tóre
mu koło strzaskało kość biodrową nogi prawej. Żoł
nierza Maksima odesłano do szpitala Ewangelickiego, 
a Jarusickiego aresztowano, z powodu tego wypadku! 
Cdlem ukarania winnego podług prawa, prowadzi się 
śledztwo.

— W cyrkule Nowoświetskim, Mateusz Treliński, 
stangret, przejeżdżając w stanie pijanym kare tą  przez 
JWakowskie-Przedmieście, zawadził kołem przecho
dzącego Paw ła Cieślewskiego, prywatnego służącego, 
u tóry upadłszy, uległ stłuczeniu piersi, obu ram ion i 
d°gi lewej. Cieślewski znajduje się na kuracji w miesz
kaniu, a Trelińskiego przyaresztowano.

— W cyrkule Wolskim, stróż domu Nro 992, Ma
tu s z  Regulski, żona jego Rozalja i syn Szymon, z po- 

odu zawczesneeo zatkania pieca, zapalonego Śmie
ja m i, zagorzeli, lecz przez strażników policyjnych, 
^wiatkowskiego i W yrobnika, jak również stróża są 
siedniego domu Nro 991, przyprowadzeni do czucia 

°stali i zdrowiu ich nie zagraża niebezpieczeństwo.
(Gaz: Polic:)

— Że zimno, to nie tajemnica, przyznacie to wszyscy 
wy którzy chodzicie w ciepłych futrach, albo przynaj
mniej w grubo watowanem odzieniu. Młodość wpraw
dzie grzeje, ale na 20 -ścia stopni mrozu chodzić w le t
nim paltociku, to już może zanadto rachować na m ło
dą krew gorącą. A jednak w tych dniach widzie
liśmy Studenta Uniwersytetu, który w braku cieplej
szego odzienia, m usiał w letniem paltocie przebiegać 
ulice Warszawy, żeby nieopuszczuć wykładów, k tóre 
mu mogą w przyszłości byt zapewnić. Może więc kto 
z Czytelników ma zbywające palto watowane, które 
w tym razie, na najzacniejszy użytek obrócone być 
może. Redakcja „K urjera“ podejmuje się pośrednictwa.

— Za suknię na korzyść dzieci po ś. p. Borawskiej, 
E.j K. daje rs. 4 kop. 50 za okrycie rs. 7 k. 50.

—  Panu W.— Artykuł pański, jako dotyczący kwe- 
stji czysto-prywatnej, nie może być pomieszczonym 
w naszem piśmie.

-f W dniu 7 b. m. to jest w przyszły poniedziałek,
0 godzinie 9ej rano, w kościele powązkowskim, odpra
wioną zostanie wotywa, za duszę W iktorji i Wojciecha 
Osieckch, a to z legatu przez niegdy W iktorję Osiecką 
uczynionego, o czem Nadzór cm entarza powązkowskie
go interessowanych zawiadamia. — 881—

-f Kunegunda z Kamińskich K alinow ska przeży
wszy lat 76 zm arła dnia 3 lutego r. b. Pozostały mąż 
z dziećmi i wnukami zaprasza Krewnych, Przyjaciół
1 Znajomych, na wyprowadzenie zwłok z kościoła Śgo 
Antoniego w' dniu 6-tym b. m. to jest w niedzielę 
o godzinie 4 tej po południu na cm entarz powązkow
ski.

-j- Dziś o godzinie 5-tej zrana ś. p. Helena z Ren- 
tlów Lietz przeniosła się do wieczności, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, przeżywszy la t 42, i osierociwszy 
dwóch synów. M atka wraz z braćmi, zapraszają K re 
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok z kaplicy szpitala ewangelicko-augsburskiego 
przy ulicy Mylnej na cmentarz tegoż wyznania w dniu 
7- mym to jest w poniedziałek o godzinie 3-ciej po 
południu. — 918—

-f Jaś Samborski przeżywszy lat 5, przeniósł się 
do wieczności w dniu 3 lutego r. b. Nieutuleni w żalu 
rodzice i rodzeństwo, zapraszają Krewnych, Przyja
ciół, i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, w dniu 
6 lutego t. j. w niedzielę, o godzinie 3ej po południu,
z domu Nr 490/1 przy ulicy Miodowej.  897__

X  D. 22 z. m., zakończył życie ks. Wawrzyniec 
Gruczyński.

co W Łodzi, w dniu 28 z. m., zm arła ś. p: Anna 
z Friederich’ow Emde, w wieku la t 50.

—  Rada Opiekuńcza Głównego Domu schronienia 
ubogich i sierot Starozakonnych w Warszawie. Uwia
damia że we wtorek dnia 8 lutego r. b.. jako w roczni
cę śmierci ś. p. Felicji z Chojnackich W aw elberg, od
będzie się za duszę tejże o godzinie lszej z południa 
w miejscowej synagodze instytutu nabożeństwo żało
bne, na które Rada zaprasza Krewnych, Przyjaciół 

I i Znajomych zmarłej.^ ^ ^ ^  ~~889~

X  Donoszą nam z podolskiej gub. jampolskiego pow., 
o spełnionej tam niedawno zbrodni. Zona leśnika po 
15 t0-letnim zgodnem pożyciu, powzięła zam iar w sku- 

I tek kłótni pozbawienia życia męża. Do spełnienia te- 
j  go, użyła naprzód arszeniku, lecz gdy arszenik na



silny organizm leśnika niewiele podziałał, po trzech- 
krotnej nadaremnej próbie poszukała innych śródków. 
Leśnik trzymał parobka 19to-letniego chłopca. Chło
piec ten złakomiony przyrzeczoną, mu nagrodę 100 
rubli, wziął na siebie spełnienie morderstwa, które 
też w następny sposób wykonał. Leśnik z powoła
nia był myśliwym. Chłopiec namówił go do zasadzki, 
na włóczące się niby i upatrzone wilki, a sam pod- 
kradłszy się po obraniu przez leśnika miejsca zasadzki, 
strzelił do niego z fuzji—strzał jednak nie był śmier
telnym. Nabój cały ugodził w żołądek ofiary zosta
wiając jej długich godzin kilkanaście życia i męczarni. 
W stanie tym leśnik dowlokł się do domu, gdzie żona 
wraz z parobkiem przyglądali się z zapieca konaniu 
nieszczęśliwego. Chata była oddaloną od wsi., i żywa 
dusza nie przeszkodziła, spełnieniu tak strasznej zbro
dni. Gdy leśnik wzywając napróżno pomocy życia 
dokonał, pochowano go jakby zmarłego zwykłą śmier
cią i tylko niepewne wieści chodzące po wsi, skłoniły 
sąd do zrobienia na pogrzcbionym obdukcji, w skutek 
której wszystko się wykryło.

— Dnia 2go b. m., pociąg Czerniowiecki, wysko
czył z szyn około Otyni. Kilka wagonów zgruehota- 
nych. Z ludzi nikt nie poniósł szwanku.

X  W pierwszych dniach bieżącego miesiąca w Gratz 
w Stjrrji co wieczór widywano zorzę północną, nad
zwyczajnego blasku,, w przemagających kolorach czer
wonym i zielonym. Zjawisko trwało za każdym razem 
od 10 do 15 minut i było bardzo pięknem.

X  P. Emanuel Stauberg, mianowąuy został w tych 
dniach przez austrjackiego ministra oświecenia nau
czycielem języka włoskiego na lwowskiej wszechnicy.

X  Niedawno, w czasie straszliwej burzy na morzu 
anglik pewien przejechał z Douvres do Andreselles, 
to jest przez cały kanał La Manche na wodnym welo- 
cypedzie, długim na dwanaście stóp a szerokim na 
dwie. Opis takowego welocypedu podawaliśmy nieda
wno.

X  W Poznaniu zakończył życie 78-letui Hipolit 
Kramarkiewicz i Florentyna Szumińska.

X  W tych dniach ma być urządzony w Toruniu 
poranek muzykalny, przez artystę skrzypka, p. W ła
dysława Górskiego.

X  Skarżą się, że w Gdańsku handel od kilku lat 
upada.

X  Cholera pojawiła się w Prussach wschodnich.
X  W Bydgoszczy zgorzały dnia 2 b. n r, na dworcu 

kolei żelaznej dwie szopy warsztatowe. Pożar znisz
czył mnóstwo modelów i machin.

X  Oczyszczając jeden z okrętów rządowych w Au- 
glji, oderwano od niego 300,000 kwart muszel wszel
kiego rodzaju, które się doń poprzyczepiały.

X  Na Kazimierzu w Krakowie, przy ulicy Mosto
wej w domu p. Judkiewicza, wynikł d. 2 b. m. pożar, 
lecz po przecięciu kommunikącji ognia, pożar nieba- 
wem stłumiono. ________

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Dzienniki departamentowe francuzkie starają się 

nakłonić p. Emila Ollivier do przygotowania i prze
prowadzenia jak można, najrychlej nowego prawa wy
borczego, ażeby w razie zajść mogącej konieczności 
rozwiązania Ciała Prawodawczego, naród mógł przy
stąpić bezzwłocznie do nowych wyborów.

Ciało Prawodawcze zajmowało się na jednem z o

statnich posiedzeń poprawką Grćvego, domagającego 
się, aby Prezesowi Izby wolno było przyzywać siłę 
zbrojną na obronę zgromadzenia. Grćvy wychodził 
z zasądy, że lud jes t wszechwładny i nie powinien 
zależeć od kaprysów władzy wykonawczej. Na to od
powiedział mu minister oświecenia Sćgris, że wolność 
może się opierać tylko na ogóluem zaufaniu wszystkich 
składowych części państwa: protestuje więc przeciwko 
możliwości zajścia pomiędzy rządem a reprezentanta
mi narodu, i odrzuca poprawkę, jako niekonstytucyj
ną i stanowiącą pewien rodzaj wotum nieufności. Jules 
Favre popierał poprawkę i oświadczył, że przy obec
nym systemie rządowym, Ciało Prawodawcze jest na 
łasce jednego człowieka. Przy tej sposobności-przy
pomniał dzień 2 grudnia 1851 r. Poprawka odrzu
coną została 217 głosami przeciwko 43.

Król i królowa belgów, przyjmowali temi dniami 
deputację od miast angielskich, które w uroczystym 
pochodzie udały się z ratusza na to posłuchanie. P re
zes deputacji, pułkownik Gourley miał mowę, na 
którą król w języku angielskim odpowiedział. Następ
nie kapitan Mercier doręczył królowi drogocenną 
szkatułkę, mieszczącą w sobie adressy korporacji 
miejskich z różuych stron Aaglji, jakie królowi za by- 
tuości jego w Londynie ustnie oświadczonemi były.

W zeszłą sobotę pp. Guizot, jenerał Trochu (do
mniemany następca Leboeufa) i p. Buffet, odbyli w mi
nisterstwie skarbu długą naradę, w której rozbierali 
środki możliwego zmniejszenia armji, bez osłabienia 
jej względem zagranicy.

Liczba wszystkich na sobor zgromadzonych w R zy 
mie prałatów, wynosi siedmiuset pięćdziesięciu dzie
więciu. Od czasu rozpoczęcia narad soboru, czterech 
z nich opuściło Rzyin, a siedmiu umarło. Co do po
działu na narodowości, to Austrja i Węgry dostar
czyły 48, Francja 84, W. Brytanja i Irlandja 35, 
Niemcy północne i południowe 19, Hiszpanja 41, a 
Włochy 276.

Ponieważ zmarły Wielki Książę toskański był arcy- 
księciem austrjackim , przeto baron Trautmansdorf 
znajdował się na nabożeństwie żałobnem z innymi 
zaproszonymi przez siebie dyplomatami. Król włoski 
nakazał z powodu śmierci W. Księcia, czterdziesto
dniową żałobę dworską.

Projekt do nowego austrjackiego prawa o stowa
rzyszeniach, zawiera między innemi zakaz siedmiu ka- 
tegorji takich stowarzyszeń,których cel jest w sprzecz
ności z konstytucyjnemi zasadami państwa, z polity- 
cznemi jego widokami i istniejącym porządkiem pań
stwowym, jednością i całością Węgier: dalej, zakaz 
stowarzyszeń, których celem jest agitacja przeciwko 
legalnie ustanowionym prawom, a nakoniec stowarzy
szeń, kłócących spokój pomiędzy narodowościami. Roz
porządzenia względem zebrań publicznych, są ob
ostrzone surowo, a nieposłuszeństwo w razie nakazane
go rozejścia się, zagrożone ciężkiern więzieniem aż do 
lat 5. Ministrowi spraw wewnętrznych służy przywilej 
zawieszenia prawa o stowarzyszeniach w rozmaitych 
wypadkach.

Odmawiając przyjęcia podanego sobie adresu rady 
państwa, król bawarski w następujących tę  odmowę 
wyniotywował wyrazach'. „Adress Izby sejmowej zgó ' 
ry obmyślauemi napaściam i na całość obecnego gabi
netu bez żadnych faktyczny ch, albo prawnie dających 
się wytłumaczyć powodów, nie odpowiedział duchowi 
pojednania, jąkim tchnęła mowa, moja tronowa do re-



prezentantów narodu. Tem samem przyjąć go nie mo
gę. Zresztą nie ustanę w usiłowaniach przywrócenia 
krajowi tak zakłóconego walką stronnictw pokoju. 
Proczę zawiadomić bezzwłocznie prezydjum Izby sej
mowej o tem mojem postanowieniu.“

Dług pnbliczny Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, wynosi obecnie 2,652,000,000 dollarów 
(3,978,000,000 rs.). W z. m. upłacono go 4,000,000 
dollarów (6,000,000 rs.).

W SZKÓŁCE WIEJSKIEJ.

Nauczyciel. Jeżeli od całości odejmę cztery razy po 
jednej czwartej, ile zostanie?

Chłopcy milczą.
Naeczyciel. Nie zrozumieliście zapytania? To wam 

objaśnię przykładem. Widzicie tu brzoskwinię. Roz
bieram ją na cztery części i daję każdemu po jednej. 
Zjedzcież.

Chłopcy zjadają.
Nauczyciel. Teraz kiedyście zjedli, powiedzcież mi 

co się zostało z tej brzoskwini rozdzielonej na. cztery 
części.

Jeden z  chłopców (żywo wyciągając rękę.) Ja wiem 
panie prefesur. Ja  wiem. Pestka!

Dziś w „Prado“ za rogatkami Wolskiemi 
Maskarada, w niedzielę Wieczór tańcujący. Damy 
w towarzystwie męzczyzn bezpłatnie.

— Czarne domino z 4-tej maskarady upewnia pa- 
h a F .L . ulica Widok Nr 1578A, że w niegrzecznym 
artykule ogłoszonym w Nr 24 Kurjera Warszawskie
go nie miało żadnego udziału. —912—

— Wkrótce opuszcza prassę nakładem J .  Mullera 
nowe tańce kompozycji Mieczysława Horbowskiego: 
M azur „Twardowski*1, Polka „Studencka** i Mazurka 
«Urocza“. —890—

DELEGACJA LIKWIDACYJNA 
b. Domu Zieceń Rolników Nadwiślańskich 

Lubelsko-Sandomierskich
Podaje do wiadomości Akcjonarjuszów, że na zasa

dzie upoważnienia JW,. Naczelnika gubernji lubelskiej 
z dnia 13/25 stycznia r. b., Nr 234, odbędzie się 
w mieście Lublinie dnia 3/15 lutego r. b., od godzi
my 10-ej przed południem, ogólne zebranie Akcjo- 
?arjuszów, likwidującego się Domu Zleceń Rolników 
Nadwiślańskich, na które wszyscy bez żadnego ogra- 
d'czenia Akcjonarjusze, za okazaniem posiadanych 
przez siebie akcji, mają prawo wstępu.

Lublin d. 16/28 Stycznia 1870 r.
Członek Delegacji, W. Głowacki.

(2—2) —840—
Właściciel zakładu sprzedaży Piwa Bielawskie- 

i innych, ogłasza: że jeszcze w roku zeszłym w je 
dnym z browarów krajowych zrobionem zostało dla 
r^ ie  piwo na sposób Dreher’a pod Wiedniem które 
“Przedawane było dotąd p. n. piwa żareckiego a któ- 
J.e Przez swą dobroć zjednało sobie powszechną reno- 

Odtąd toż piwo sprzedaje się pod nazwą piwo 
^  sposób Dreher’a pod Wiedniem O czem mam za- 

ozyt Prześwietną Publiczność oznajmić, ulica Bednar
ka i rog Krakowskiego Przedmieścia w gmachu To- 

rzystwa Dobroczynności. W. A. —851—

LEKCJE TAŃCÓW.
Osoby życzące pi.biarać raczą się zgłosić pod Nr 7 2 6 , 

róg ulic Orlej i Leszna. U  P u e l i « l s k l .
(4 — 4) —230 — (12175)

0 Lekcjach Kroju Sukien Damskich.
Gruntownie nauczyć się można tylko za pomocą fran 

cuskiej metody, która jes t dokładniejszą od wszystkich in 
nych, i którpj zasadę stanowi odpowiednia iiaja, a nadto 
trzeba umieć szyć po krawieeku, bo bez tego Suknia, choć
by najlepiej skrojona, nie będzie dobrą. Osoby interessowa- 
ne raczą się zgłosić do Z ik ład u  Krawieckiego Damskieg> 
Wojnickiej, przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod Nrera 1345, 
w drugim domu od Nowego Światu, na lszem piętrze od 
frontu. (2 — 6) —728 —
» • # • « «  * * 9#  « * « ♦  * » #**  «*«  ♦ « • • » • # • # » # • • •

* Domina Atłasowe i Moire antique, *
•zupeinitj nowe, do wynajęcia w Magazynie J  Matu 
JjfiZ iew sSs.icg® , przy ulicy Miodowej, pod filaram i! 
® (9 — 15) — 148 —(16210) I

U U N O IY  l i  (ilUISklFi.
iw le ż e  1 bardzie ład n e,

otrzymał Skład 
A N ,T . S T Ę P K O W S K I  E G  O.

(3—3) — 676 —

i  “Ważna wiadomość!
fjj Pr/.y ulicy Miodowej, pod Nrem 495, naprzeciw fila- 
§  rów, w domu Wgo Grabowskiego. Mam honor zawia-
•  domić Szanowną Publiczność, że z powodu niezupeł-
•  nej wyprzedaży Płótna i Bielizny do Nowego Roku,

§*  wyprzeda* ta dalej egzystować będzie i w tymże sa
mym sklepie sprzedawać się będzie po cenach bardzo 
zniżonych, i tak:

§  Chustek do nosa 1 tuzin 
m  P łó tna domowego sztuka
•  „ hollenderskń go
2  „ wiinerowskiego
•  n weby
® Porkalu białego łokieć 
2  Nakrycia stołowe bardzo tanie.
H Koszule męzkie i dumskio po cenią kosztu.

(1 — 3) —903— (16,200)

Rs l kop. 20  i drożej, 
*

•o
12

14 » kopiejek 11,

W Zakładzie Kuśnierskim
pod Nrem 1305 przy ulicy Nowy-Swiat,

.  złożono do sprzedania:
S a l o p ę  atłasową podszytą Elkami, z Kołnierzem Tuma- 

kowym, za Rs. 55; A lg ie r b ę B o b r a w ą ,  za Rs. 6 0 ; P ł a s z r z  
Piżoiowcowy z odnową Bobrową, sukno czarne, na osubę 
nizką, za Rs. 45; S z u b ę  Królikową rypsem czarnym po
krytą, nową, za Rs S3. Ceny powyższych F u ter stałe.

(2—3) ’ —865—

t  PIOTR ńŁIŻYliSKI,
ł . y ' »  N a u c z y c i e l  T a ń c ó w  Salonowy®***

A podaje do wiadomości, że będzie udzielał L e k c j e  
T a ń c ó w ,  ciągle bez przerwy, tak usiebie w domu, 

jak o  też po domach prywatnych i pensjach; przytem  nadm ie
nia, że wyucza 6ciu Tańców n a j p o t r z e b n i e j s z y c h  w , s u  
kilku lekcjach, Osoby, które wcale się n i e  uczyły i mg y nie 
tańczyły; za dobre wyuczenie Nauczyciel naręcza. leszka 
na Stereńi-Mieście, ró - ulicy J a n ic k ie j , Nr 59, na lszem 
piętrze od frontu. » * *

św ieży transport|O S T R Y G  
O ste n d z k ic h  i  H olsztyńskich,
otrzymał Skład W in i Delikatesów,

Antoniego Stępkow skiego.
(101—0) —6990—(11593)



D z id , dnia 5go Lutego, 
danym będzie

Bal Kostiumowy,
przy ulicy Bednarskiej, w Apartamentach 
b. Bawarskiego Hotelu, pod Nr 2682 , przy 

i rzęsiście oświetlonych i gustownie ubra
nych salonach, na którym Orkiestr** 

pod dyrekcją Michnowskiego grać będzie, O gród z im o 
w y uilluminowany będzie. Wszelkich P otraw , n a p o 
jó w  i C h łodników , przy umiarkowanej cenie i rychłej 
usłudze, dostać będzie można.— Wejście po Kop. 50 i 6 na 
ubogich. Dla Dam wejście bezpłatne. (10—11) —550—

D z iś ,  t. j. w Sobotę, dnia 5go b. m , 
przy ulicy Podwal, róg Nowomiejskiej, Nr 167,

Bal Kostiumowy,
na którym grać będzie Orkiestra doborowa, a Bufet zaopa
trzony w rozmaitego rodzaju wyborne Potrawy i Napoje. 
Początek o godzinie 9ej. Cena biletu wejścia Kop. 50 i na 
ubogich Kop. 5. Dla Dam wejście bezpłatne. — Dzlerlińakn.

(3—4) — 795 —

SHLAD ZEGARKÓW' 
G en ew sk ich  

II. J  AUGUSTYNOWICZA,
róg Królewskiej i Krakow.-Przedmieścia, 

Nr 412a,
posiada wielki wybór Z egark ów  
z ło tych  i sreb rn y ch  z najcelniej
szych Fabryk Genewskich, po cenach u- 
miarkowanych. (2—0) —670—

Zaraz do n a b ycia !!!
O Ę B  O WE  S Ą Ż N I E ,

tak  w szczapach jako i w gałęziach, przy sanuj rogatce i 
samej szoaie Marymonckiej; sążeń szczapów z wykładem 6 
cali wyżej nad miarę, kosztuje Ks. 6, a gałęzi sążeń Rs. 3. 
Szczapowych sążni j e s t50, a gałęziowych loo. Kupić można 
na miejscu w Kaskadzie u Właściciela K- W agner. 

___________________ (1 — 1)____________—915—

Sielaw y Augustowskie, J e s io tr  
wędzony (Bałyk), M inogi Elblągskie 
na baryłki i sztuki, W ęgorz rolowany, 
Slom ga na funty i pudy, P asztety  

Strasburgskie różnej wielkości, S łon in a  Węgierska, Sa
la m i prawdziwe W eroneskie, M arm elady i P a stlły  
w rozmaitych gatunkach, C zekolady „Ballego," H o 
m ary  w puszkach, E k stra k t na zupę rakową, L ik ier  
A y a p an a  żółty i zielony, H a w ior  prasowany w puszkach, 

otrzymał
Skład Win i Delikatesów 

A. BOCQEET,
w Gmachu Teatralnym.

(3—3) - 7 5 9 —

TEATR WIELKI.
Dziś L U K B E C IA  RORGIA (na benefis p B 

Marchisio).
Jutro: P IĘ K N A  MĘŁENA.

t e a t r  r o z m a it o ś c i .
Dziś: PANNA MĘŻATKA (rolę Cecylji wykona

p. M odrzejewska)—PAFNUCY J®[***CY5B.
J n t r c  RADCY PANA RADCY -  CHCESZ 

SIĘ ŻENIĆ i t. d.
NA MASKARADZIE  

TEATR W IELKI.
W ESELE W  OJCOW IE.

J u tro , w Sali Resursy Obywatelskiej, danym będzie 
KONCERT O rk iestry  W a r sz a w sk ie j , pod 
dyrekcją L ew an d ow sk iego  i H uh nego. — Pro
gram: Część I sza: i. Polonez Inauguracyjny, Stefaniego.
2 . ,,Wspomnienie Lasów Wiedeńskich,11 walc, Straussa.
3. Serenada na flet i waltornię, Titla, wykonają PP: Toma
szewski i Week. 4 Chłopka polka, Straussa. Część Il-ga: 
5. Uwertura „Si j’ćtais roi,“ Adama. 6. ,,Gaetana,“ polka- 
mazurka Ketterera, Kuhnego. 7. Finał 4 go aktu z opery 
„Hugonnci," Meyerbeera. 8. „Wspomnienie Kazimierzy," 
mazur, Lewandowskiego. Część Ill-cia: 9. Czardas, Sche- 
chenego. 10 „L’estasi,“ walc, na żądanie, Arditi. II. Uwer
tura z opery „Wesołe Kumoszki,“ Nicolaja. 12 . Galop Di- 
norah, H. Szulca.— Początek o godzinie 4’/i — Cena wej
ścia Kop. 20 . — W k ażdą N iedzie lę  i Św ięto, 
H oneert. (i—l) — 9ii —

A L K A Z A R .
D ziś i eodzien n łe , z wyjątkiem Piątków, szereg Bi

blijnych Przedstawień T eatru  Iz ra e lsk ie g o  — D ziś : 
„ J ó zef w  E g ip c ie '1 Ju tro : , E ster  czyli Ś m ierć  
H am ana.“ Początek o godzinie 7l/j- (1 — i) — 913—

TEATR MAG-ICZFL^
Ulica Miodowa, Nr 490/1

Codziennie o godz. 71', wieczorem.
F izyka, M agja. M agne

tyzm  1 W różba,
przez Professora

L eviem  Galeucliet.
CENA MIEJSC:

Krzesło numerowane Kop. BO. 
Pierwsze miejsce Kop. I © .  
Drugie miejsce Kop. 90.

(4— 10) —784 —
K URS GIEŁDY W A R SZ A W SK IE J.

Dnia 24 stycznia (5) lutego 1870 r.___________

M onety ł  P a p iery .
Pół imperjały Ros: rs. — k: — rs —k. — 
Dukaty Hollend: rs. — k. — rs. — k. — 
Obligi skarbowo loo rs., (prócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, I. s. za rs. loo 
Listy Zast: 3 okresu, II s. za ra. loo 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziemskiego 
Listy likwidacyjne za rsr. 100. . . . . 
Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 
Nowa Ros: pożyczka prom: z r. 1864 

„ „ „ z r. 1866
Akcje Drogi żel: War:-Wied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg źelaz: 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Terespol: 
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiąj 
Akcje Kolei Zel: Fabr: Lódz: .

%  Listy zastawne rossyjskie. . .

Żądano) Płacono 
Ruble i kop: sr.

93
92

100
76

157
157
67
72

107 50

93
92

100
76

71

107
102

107
Wartość kuponu bież: od List Zast: rs: — kop. 46%
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 71 %

Berlin. Weksel 100 tal:Sm. rs 119 kop: 55 fB 119kop 40 
Londyn. 3 M. 1 funt St: rs: 8 kop: 18 rs.— kop. — 
Paryi. Weksel 2 m.zaSoo fr: rs: 97 k. 95 rs. 97 k. 80 
iViedeh. Wek: 2 m. za 150 w. a: rs. 98 k. 40 rs. k.

Ceny T argow e W a rsza w sk i* * - D. 4-go lutego 
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 5 kop. 32V, do rs: 6 kop 
80: żyta od rs: 3 kop. 633/4 do rs: s kop. 7 5, jęczmienia 4ro
i dwu rzędowego, od rs: 2 kop. 70 do rs: 3 kop. so Ows»
od rs: 2 kop. 5 dors: 2 kop l7'/a Kartofli od rs: — kop- 
do rs: -  kop: —.

O kow ity  płacono: dnia 4 lutego za wiadro od rs: a 
kop: 67 do rs: 3 kop 70; za garniec od rs: 1 kop- I ®-łJ 
do rs: 1 kop. 2 0 ’/,. ^ ___________ _

W Drukarni Kurjera W*razawakiego — Za pofiwoleniea Cenzury Rządowej.

D O D A T E K .



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 27.
Sobota.—  Dnia 24 Stycznia (5 Lutego). —  Rok 1870.

M y

A L E K S A N D E R  lig i,
C e s a r z  W s z e c h  R o s s j i ,

K r ó l  P o l s k i , 
etc. etc. etc.

W ia d o m o  czyn im y, iż 
Trybunat Handlowy w Warszawie, 

w I m i e n i u  N a a z e m  
w y d a ł w y ro k  n a s tę p u ją c y :

O b e c n i :
B rze z iń sk i,  W ic e -P re z e s . D z ia ło  się  n a  sess ji T ry b u n a łu  
G ebethner. )Q H an d low ego  w W arsz aw ie , d. 19(31)
R ak o czy . ) * S ty c z n ia  1870 ro k u .
(podp.) B r ze z iń sk i,  W ic e -P re z e s .
(podp.) A n d ry c h e w ic z , P o d -P is a rz .

Trybunat Handlowy w Warszawie.
M a jąc  so b ie  don ies io n em  p rz e z  F ry d e ry k a  i W ilh e lm a 

B ra c i O ste rlo ff, W ła śc ic ie li D ó b r  G ro ch ó w  i G ocław ek  za  
P ra g ą  pod W a rsz a w ą  p o łażo n y ch  i  ta m ż e  D om  H andlow y 
F a b ry c z n y  p o d  f irm ą  F r .  O s te rlo ff  e t Com p. p row ad zący ch , 
w ty c h ż e  d o b ra c h  zam ie sz k a ły c h , w p o d a n iu  ich  w dn iu  30 
G ru d n ia  1869 r. (11 S ty czn ia  1870 r.) zan ie s io n em , iż  ciż 
z pow odu z ró w n a n ia  p o d a tk u  akcyznego  w siów z m ia s ta m i, a  
z tą d  zm ie jsz e n ie  s ię  o d b y tu  p ro d u k tu  i tru n k ó w  p rzy  b rak u  
gotow ego lu u d u sz u  i n iem o żn o śc i z re a liz o w a n ia  udzie lo n y ch  
k re d y tó w  sum m ę R s. 36,96 4 K op. 69 w ynoszących , s ta li  się 
n ie w y p ła c a ln e m i sw oim  w ierzycielom  i d la teg o  d o p ra sz a ją  
s ię  o g ło sz en ia  ich  u p a d ło śc i, izeg o  te ż  i K a ro l  M ach le jd , 
je d e n  z w ierzycie li O ste rlo ffów  w p ro śb ie  d a ty  j a k  w yżej 
z p rzy czy n y  n ie z a sp o k o je n ia  p rz e z  n ich  m im o up ływ u  t e r 
m in u  i z ro b io n eg o  na  d n iu  29 G ru d n ia  1869 r . (10 S tyczn ia  
1870 r .)  p ro te s tu  m iędzy  innem i n a le ż n o śc ia m i sum m y R s. 
1 ,450 do dw óch  w eksli p rz y p a d a ją c e j d om aga się .

Z w ażyw szy ,
ż e  sk o ro  B ra c ia  O s te rlo ff  s to su ją c  się  do p rzep isó w  a r t .  440 
K. H . d e k la ru ją  sw o ją  n iew y p łaca ln o ść , w ięc n a  zasa d z ie  
a r t .  449 t . p  u p a d ło ść  ich  o g łosić  w ypada.

Z w ażyw szy,
że  gdy  w ek sle  n a  d n iu  9 G ru d n ia  1869 r . p rzez  D om  F r .  
O s te rlo ff  e t  Com p., je d e n  n a  R s. 1,200 , a d ru g i n a  R s. 250 
W ystaw ione, pod  d a tą  29 G ru d n ia  1869 r. (10 S ty c z n ią  
1870 r .) , z o s ta ły  p ro te s to w a n e , z a te m  d a tę  o tw a rc ia  s ię  u - 
p ad ło śc i z d n iem  ty m że  o k re ś lić  n a leży .

D la tego
T ry b u n a ł e tc ., u p a d ło ść  F ry d e ry k a  i W ilh e lm a  B ra c i O ste r- 
mff, W ła śc ic ie li D ó b r G rochów  i G ocław ek , za  P ra g ą  pod  
W arsz aw ą  p o ło żo n y ch  i ta m ż e  D om  H a n d lo w o -F ą b ry c z n y  
Pod firm ą  F r .  O s te rlo ff  e t  C om p. p ro w ad zący ch , w ty c h ż e  
d o b ra c h  z a m ie sz k a ły c h , o g ła sza  c zas  z a c z ę c ia  się  tak o w ej 
z  d n iem  29 G ru d n ia  1869 r. (10 S ty czn ia  1870 r.) o k re ś la . 
O p ieczę to w an ie  w szelk iego m a ją tk u  do ty c h ż e  B ra c i O s te r-  
lo ff n a leżąc eg o  w po w y ższy ch  d o b ra c h  lu b  g d z ieb ąd źk o lw iek  
Znajdow ać się  m ogącego ro z p o rz ą d z a  i do d o p e łn ie n ia  teg o  
P o d sę d k a  S ą d u  P o k o ju  W y d z ia łu  IV go  d e leg u je , K u ra to ra -  
m i u p ad ło śc i W alen teg o  P rz y jem sk ieg o , O brońcę  Sądow ego ,
1 K a ro la  M a ch le jd , w ierzycie la , m ian u je ; n a  S ędziego  K o m 
i s a r z a  W go G e b e th n e ra , S ędziego  T ry b u n a łu , p rz e z n a c z a . 
B o  u sk u te c z n ie n ia  o s trz e ż e n ia  w H y p o te k a c h  w yż rz e c z o 
nych d ó b r, p rz e z  w n iesien ie  teg o  w yroku  do tak o w y ch  K u 
m o r ó w  u p o w ażn ia ; O soby u p a d ły c h  O ste rlo ffów  p rz e z  o d d a 
nie ich  pod  d o zó r po licy jny  m iejscow y zab ez p ie czy ć  n a k a z u -  

W p is  n a  R s  3, ja k o  w o b je k c ie  n iep ew n y m  ty m czasow ie  
n s ta n aw ia  i o p ła tę  takow ego  n a  m assę  w k ła d a .

M ocą teg o  w y ro k u  w I  szej In s ta n c ji  p o d  tym czaso w ą 
® gtekucją , m im o oppozycji i a p p e lla c ji  w ydanego , z a w ie sz e 
nie k tó re g o  n a  T ab lic y  T ry b u n a łu  i p o d a n ie  go Jo  p ism  

n ra to ro m  p o leca .
(P o d p isan o ) B rze z iń sk i, W ic e -P re z e s .
( „ ) A ndrychew icz, P o d -P isa rz .

Z alecam y  i ro zk azu jem y , e tc .
Z a  zgodność  n in ie jsze g o  g łów nego etc.

(U f W a rsz a w a , d n ia  19 (31) S tycznia) 1870 ro k u .
, • P -) (P o d p isan o ) W . A n d ry c h e w ic z ,

V I) - 8 9 4 -  (D .W ) P o d -P is a rz  T ry b u n a łu  H and low ego .

W IA D O M O ŚC I L IT E R A C K IE .
— Kłosów N r 240 w yszed ł z d r u k u  i zaw iera - Z e m 

sta , w iersz  M irona. U skoki, pow ieść h is to ry c z n a  p rz e z  T  
T . J e ż a .  K o rre sp o n d en c ja  czasop ism a K łosy : \  D re z n a  
(dok), z W ie d n ia  i K rakow a- T a je m n ic a  O ndyny , o p o w ia 
d a n ie  G a b rje li  P u z y n in y  (c. d.) R om eo  i J u l ja ,  p re le k c ja  
p u b liczn a  F . H . L ew estam a , prof. W » rsz . U niw . W a n d a  
k o m ed ja  w tr z e c h  a k ta c h , n a p is a ła  Z ofia  M elle row a, (d o k .’) 
P o m n ik  A n d rz e ja  B oboli W n ieb o w stąp ien ie  M a tk i B o sk ie j, 
k o p ia  z o b ra z u  D o m en ich in a , p rz e z  A L . S a la  ta ń c a  p rz y  
u licy  W aliców  w W arszaw ie . W illa  n ad  R en em , ro m a n s  
B e rto ld a  A u e rb a c h a , p r z e k ła d  J ó z e fa  P ra ck ieg o , (c. d .)— 
R o z b itk i n a  w yspach  A u c k la n d , p rz e z  E . R a y n a l, (c. d -)— 
P rz e g lą d  P o lity czn y . R yciny: Z e m sta ; T a b lic a  grobow a A n 
d rz e ja  Boboli w k o śc ie le  S -g o  J a n a  w W arsz aw ie . W n ie 
bow zięcie  M a tk i B osk ie j, o b raz  D o m e n ic h in a  M ie jsca  z a -  
baw  lu d u  W arszaw sk ieg o : S a la  ta ń c a  p rz y  u licy  W aliców .

DONIESIENIA,a a a n p
Stada Rządowego Koni w Janowie,
p o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż  w r . b. n a s tę p n e  s t a 
c je  o tw artem i z o s ta ją , do p o k ry w a n ia  k la c z y  p ry w a tn y c h .

1) Stacja centralna w osadzie Janów  
gnl». Siedleckiej:

O gierów  an g ie lsk ic h  9 i
—  a ra b sk ic h  3 )

po  cen ie  R s. 25, 15, 10, 5, 3 i 2 ; p o k ry w a n ie  ro z p o c z y n a  
się  z d l  (18) L u te g o .

*) W tejże gubernji w m. powiato
nem Radyniu:

O gieró w  an g ie lsk ic h  4  )
—  a ra b sk ic h  2 J

p o  ce n ie  rs . 5, 3 i 2 ; p o k ry w a n ie  ro z p o c z n ie z ię  z d n iem  17 
L u te g o  (1 M a rc a ) .

3) W guber. Warszawskiej, we wsi
l i i  liano wie:

O gierów  a ra b sk ic h  3 )
—  an g ie lck ich  3 )  '

po  cen ie  rs . 10, 5 , 3 i 2; p o k ry w an ie  ro zp o czn ie  s ię  z  d n iem  
19 L u te g o  (8 M a rca ).

4) I I  gub. Petrokowskicj, w m. po
wiat o wem Łodzi:

O gierów  a ra b s k ic h  3 1
— a n g ie lsk ic h  2 /  5 '

p o  cen ie  rs . 5 , 8 i 2 ; p o k ry w a n ie  ro zp o czn ie  s ię  z d. 22 
L u te g o  (6 M arca).

5) I I  tejże gubernji, now. Raw skini 
we w si Ciefądz:

O gierów  a ra b sk ic h  3 j

—  a n g lo -a ra b sk ic h  1 6,
—  ry sa c k ic h  2 )

w te j liczb ie  a ra b sk i  I s k a n d e r - P a s z a .  k tó ry  o trz y 
m a ł z ło ty  m e d a l n a  w y staw ie  P a ry z k ie j w r  1867. 

p o c e n ie  r s  10, 5, 3 i 2 ; p o k ry w a n ie  ro zp o czn ie  się  z  d. 
22 L u te g o  (6 M arca ).

O) I I  gub. Mieleckiej, pow. Jędrze
jowskim we wsi Rakoszynie:

O gierów  an g ie lsk ic h  5 ) 6
—  a ra b sk ic h  1 )  .

po  cen ie  rs . 5, 3 i 2; p o k ry w an ie  rozpoczn ie  się  z d n ie m  17 
L u te g o  (1 M a rc a ).

1) I I  m. gub. Radomiu:
Ogierów arabskich 4 e

— an g lo -a ra b sk ic h  1 f 7.
—  an g ie lsk ic h  2

po cen ie  rs . 5, 3 i  2; p o k ry w a n ie  ro c z p o c z n ie  s ię  z  d n ia  20 
L u te g o  (4 M a rca ). *



-  n —

8) W m. gub. Lublinie:
Ogierów arabskich 3 .

— angielskich 4 J 8.
— rysackich i

po cenie rs. 6, 3 i 2 ; pokrywanie rozpocznie się 20 Lutego 
(4 Marca).

O) W gub. Płockiej, w m. powlato- 
wcm Płońsku:

Ogierów arabskich
\
i 8 .

Lu-

angielsbich 3
— karabachskich 1 

po cenie rs. io , 5, 3 „i 2; pokrywanie rozpocznie się 23 L u
tego (7 Marca).

10) W tejże gubernji pow. Iły piń
skim. we wsi JBbcjjnie:
Ogierów arabskich 3

  a n g lo -a ra b sk ic h  1
  an g ie lsk ic h  1
— pociągowych 2
— rysackich l 

po cenie rs. 5, 4, 3 i 2; pokrywanie rozpocznie się 27
tego (11 Marca),

11) W gub. Kaliskiej, pow. Kolskim
we wsi PowiesrCie:

Ogierów arabskich 2 1
— angielskich 1 ( #
— pociągowych 2 i
— rysackich 1 )

po cenie rs. 5, 4, 3 i 2; pokrywanie rozpcznie się 24 L ute
go (8 Marca).

Dozorcy stacyjni obowiązani są uskuteczniać żądania pu
bliczne ści bezwłocznie, stosując się do danej im instrukcji i 
wydawać na klacze pokryte świadectwa kolorn zielonego. 

Osada Janów, dnia 19 (31) Stycznia 1870 r.
Zarządzający Zakładem,

Pułkownik Książę M e s z c z e r g f c l .
P. O. Starszego Referenta. R o ś e i a z e w i b l .
U —3) — 854 —

Kapitał Rs. 15,000,J jg L
razem  lub podzielcie, jes t do wypożyczenia na lszy 
Numer hypoteki Domu w Warszawie, lnb M ajątku 

Ziemskiego w Guberńji Warszawskiej; może być także n a 
bytą i pewna SUMMA hypoteczna. Bliższą wiadomość 
bezpośrednio powziąść można w Hotelu Lipskim, przy ulicy 
Bielańskiej pod Nrem 4 9, na 2 -giem piętrze, z rana od go
dziny 1 0 -ej do 12-ej. (1 — l) — 876 —

S o w e ś t l  ś w i e ż o  p o f a w l o n e .  
y U z n o n k l  pokojowe eleksryczna.

S z c z o t e c z k i  guttaperebowe do zębów. 
O z a d k l  elektryczne zapobiegające trzęsieniu ręki. 

1 p o s a d k i  korkowe. 
y K N o k r y c l a  do lamp metalowe.

I V n k r y r l a  do świec z reflektorem. 
U m b r e l k l  bardzo gustowno do świec, dla cier

piących na oczy.
P a t n r a f k t  drewniane pod lampy. 

L o k o m o t y w y  małego rozm iaru, poruszane za 
pomocą pary, oraz wiele innych przedmiotów 
nadeszło do

S K Ł A D U
Władysława Bednawskiego,

przy ulicy Miodowej, Nr 497c.
(1—3) — 651 —

Nauczyciel Niemiec,
posiadający wyższą Muzykę, z chlubnemi świadectwami, ży
czy stosownego miejsca. Wiadomość w Biurze Nauczyciel
skim C. Blumenthal, Nowy Swiat, Nr 67, Wprost Kopernika.

( l— l) '  — 901—

D a  TT K A a  N I A
Józefa Tomaszewskiego 

Skład |G łówny w szelkich  druków .
Od -wielu la t spełniając zapotrzebowania PP. Obywateli 

Ziemskich, mam zaszczyt zawiadomić, że przygotowałem i o- 
becnie praktyczne Regestra fiospodarakle zbożo
we i kassowe, przez różnych autorów sposobom najprostszym 
ułożone i natychmiast każdemu do stosownego użytku słu 
żyć mogące, w rozm aitych‘'gałęziach gospodarstwa, jako to: 
Regestra gorzelniane, leśne, R aporta tygodniowe, miesięczne 
i roczne, kwitarjusze rozmaite, książeczki służbowe dla wło
ścian i karczemne, oraz wszelkie druki potrzebne do prowa
dzenia ksiąg gospodarczych, leśnych i kassowych kategory
cznie Ułożone.—Przy ulicy Bielańskiej, Nr 60cab.

(1 _ 2 ) — 874 Jozef Tomaszewski.

ZKODEINY-TOLU.
(Balsamuni Tolutanunij

L eczy  n ie ż y t , Suche  
k a szle , G rypy  
Irry ta c ye  p iet 
siow e i  p łu c  
i  koklusze

W  P A R Y Ż U  
Ulica Drouot, 15. 

W  W A R S Z A W I E
składach  m ateryalów  

plerznjrli P P .  G a l ł e g o  i  S p iE s s a .

(1- 8) -9 0 6  —

Znany od lat 30-stu SK Ł A D  D R Z E W A  dawniej 
J  Szym anowskiego, teraz T  Jasińskiego, przy ulicy 
Solec pod Nrem 2931, dom Flajszera, za Kościołem pa; 
rafialnym, jak  znak nad bram ą wskazuje, jak  zawsze tak  ' 
teraz zaopatrzony w znaczny zapas Drzewa twardego i mięk' 
kiego w sążniach i drobno łupanego suchego i zdrowego* 
które po cenach umiarkowanych i natychmiastowej odstawie, 
sprzedaje. Obstaluhki przym ująKantory następujące: Han" 
del W in  i Korzeni J W inklera, ulica Nowy-Swiat, 
róg Ordynackiej, Nr 1 3 1 2 . Skład Cukru i Herbaty 
Głogowskiego, Krakowskie-Przedmieście, róg Królewskiej, 
Nr 412, dom Beyera. Dystrybucja S  Kokowskiego* 
róg Długiej i Miodowej, obok Cukierni Wincentego. Ha»" 
del W in  i Korzeni L  Sommera, ulica Długa, Nr 580 
W M ieszkaniu J. Szym anowskiego, ulica Długa, Nj 
5 5 7 , na Potkańskiem. S k ł a d  Papieru i Galanterji 
Szafira, róg F re ta  i Długiej, wprost Kościoła Sgo Jacka- 
H andel W in  i Korzeni M. Ciszewskiego, ulica Se- 
natorska, Nr 4ł8/9, dom Iia ftila  D ystrybucja DyżeW' 
skiego, ulica Sto-Krzyzka, Nr 1339. (1 — 1) —888-'

DZIERŻAWA
długo-le tn ia  do odstąpienia od Sgo Jana  r. b., w raz z 1°' 
wentarzem martwym i żywym. Wiadomość u H. StrauS, 
przy ulicy Senatorskiej pod Nrem 460, w M agazynie W yru' 
bów Jubilerskich. (1— 6) — 869j^

Pewien Kapitał
| j e s t  do wypożyczenia na hypotekę Domu w War '

szawie, pod korzystnemi bardzo warunkami, a m®' 
że nawet być podzielonym i na części. Interessenci mog* 
zostawić swoje adressy w Redakcji „K nrjera Warszawskiego 
Pod lit. A. M. N r 2 . ( i _ i )  - 8 9 2 "
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Cette EAU est la seule qui, s'employ ant pour tous les soins de la tete, 
enleve les pellicules et rend aux cheveux et a la barbe leurs nuances 

naturelles saris tac her lapeau.
1 0  f r a n c s  le  f la c o n .—  C hez 1 1 K M I Y  e t  C ° , 151, r u e  M o n tm a rtre .

S eu l d o p ó t d e  v e n te  en  g ro s  e t  en  d e ta il , p o u r  R o y a u m e  de  P o lo g u e  ch ez  
M r Ś n iechow sk i C o iffe u r-P a rfu m e u r , r u e  S e a v e  « l« *  S e n a t e u r s ,  

Kr 8, p l a c e  t ł u  T l i e a t r e ,  a  Varsovle

Doświadczenie przekonało już wiele tu  osób, jak  przy codziennem 
zwilżaniu włosów Wodą, Cythere (bez obawy splamienia ciała), n a j
dalej po 10 dniach, otrzymuje się naturalny ciemnylub czarny ko
lor. Dowodem wreszcie skutecznego działania tej wody, je s t dość 
prędkie wykupienie poprzedniego transportu  i chwilowy brak tejże. 

Ugruntowawszy się w przekonaniu, że Eau de Cythćre jest bez 
kwestji najlepszą, a  także najprzystępniejszą w cenie ze wszystkich  
znanych dotąd farb do włosów, przyjąłem  od PP. Henry et Comp. 
wyłączną sprzedaż na Królestwo Polski®*, 

Po sprowadzeniu znacznej partii tej Wody, detalicznie sprzedawać  
mogę po tejże cenie co w Paryżu, z doliczeniem  tyl
ko kosztu cła; przy większych ilościach w szakże jestem  w możno
ści odstępować przyzwoity rabat. , ___

ŚNIECHOWSKI.
■ ' <8’ t ’9“  1T“ i‘r4",77

ym  n a  uśm ierzen ie  n a j u p o r c z v w s z e g o  k a s z l u ,  g r y p y ,  
c l i o w y c h  p ł u c  (bronchit is) ,  n ieocen iony  w  początkach 
rodza ju .
:zony rzadk im  w e  F ra n c y i  zaszczytem, pomieszczony b o w ie m  
ych u rzęd o w o  przez w łaśc iw e  władze.

E c o le s ; w  Warszawie,  w  sk ładach  m aleryałów  ap tecznych  
T i u u c z y n s k i e g o  ; w e  L w ow ie  w  ap tece  P .  M i k o l a s c h ; w
CEWlCZł.

I P A S T A  I S I R O P  z K O D E I N Ą
i Pa BERTH E w  Paryżu.

fi Ż aden  środek  n ie  m oże iść  w p o ró w n a n ie  z powyższym 
9 k a t a r ó w ,  k o k l u s z u ,  z a p a l e n i a  n a c z y ń  o d d e c h  
|  s u c h o t  i n a  i r r y t a c y e  p i e r s i o w e  wszelkiego
ii Ś ro d e k  ten  d la  c u d o w n y c h  jeg o  własności  
I został  w ś ród  specyficznych lekars tw  przyjętych i uzua 
i Skład g łów ny  w P a r y ż u  u P.  B e h t u e ,  i i ,  ru e  di 
B PP .  G a l i . e g o  i S t i e s s a  ; w Krakowie  w  ap tece  P.  .1 
|  B rodach  w ap tece  1*. K u l l a K ;  w P o z n a n iu  u 11“ Ma

( t - O ) ______________________

Osoba w średnim wieku,
o b ezn an a  t a k  z G o sp o d ars tw em  w ie jsk iem  j a k  i A d m in is tra c ją , 
z n a ją c a  p rz y te m  Z a g ra n ic z n e  ję z y k i i m ogąca  z ło ży ć  K au c ję  
h y p o teczn ą , p o sz u k u je  o dpow iedn iego  m ie jsca  n a  W si lu b  
w  W arsz aw ie . U p ra sz a  s ię  o  z o s taw ien ie  a d re s s u  w R e d a k c ji 
, ,K u r je ra  W a rs zaw sk ieg o 11 pod  li t . M  X . (1— l )  — 879 —

Suknie Ślubne Tarlatanowe,-
m o żn a  d o s ta ć  od R s. 7 do R s. 12, b ia łe  i ko lo ro w e, odro  
b io n e  p o d łu g  na jw y ższy ch  w ym agań  g u stu  i e leg an c ji, 
w P ra co w n i A. G a łeck ie j, u lic a  D łu g a , N r  32 now y, f ro n t, 
2gio p ię tro . (! — 5) _______ — 873 —

P o trz e b n a  j e s t  n a  w ieś, o 4 godziny  od  W a rsz a w y ,

(rarderobianna, rodowita Niemka,
z d o b rem i św iad ec tw am i, u m ie ją c a  p ię k n ie  szyć  i tro c h ę  
k raw iecczyzny . Z g ło s ić  s ię  z a r a z  pod  N r 1346, u lic a  Sto- 
K rz y z k a , 2-gio p ię tro . (1 — 1) — 845 —

T h Ó J H O m U
D o B i u r a  B r o ś b  R a d c y  H ono ro w eg o  B u rb y , pod  N r 

533, n a  K ra k o w sk ie m -P rz e d m ie śc iu , co d z ien n ie  z g ła s z a ją  
się  in te re sa n c i  z ż ą d a n ie m  s trę c z e ń  lu b  p o ś re d n ic tw a , ja k  
ró w n ież  p rzy n o szą  p ro śb y  do  t ło m a c z e n ia , p isa n e  p rz e z  o s o 
by  n ie ty lk o  zd o ln o śc i a le  i w y o b ra ż e n ia  o p rz e d m io c ie  n ie - 
p u sia d a ją c e , a  k tó r e  n igdy n ie  z o s ta ją c  w s łu ż b ie  r e f e r e n 
tem  an i tłu m aczem , za led w ie  p o tra f ią  i to  ze  w zorów  sk le ić  
p o d a n ie  o w sp a rc ie  a lb o  w y p ła tę  e m e ry tu ry . B iu ro  p r z e to  
n ie  ch cąc  n a p ró ż n o  m arn o w ać  czasu , o św iad cza , iż  ż a d n y c h  
p o p ra w e k  an i czynności p rz e z  p o d o b n e  in d y w id u a  s p o rz ą 
d zo n y ch  p rzy jm o w ać  n ie  b ęd z ie  i w reszc ie , że  s ię  ż a d u e m  
s trę c z e n ie m  lu b  p o śred n ic tw em  n ie  z a jm u je , a le  o g ra n ic z a  
się  n a  w łaściw em  so b ie  z a tru d n ie n iu  re d a k c ji  i  t ło m a c z e ń  

~ ą f  ; . ”" ''— 7 9 7 -



Z zaliczeniem  Jak najdogodnlejszem  
dla kupującego,

joat do sprzedania podkorzystoem i warunkami, np zam ia
nę na Dom lub pewne Summy hypoteczne, W IEŚ 
bez inwentarza, obejmująca około 450 dziesiatyn (30 włók), 
z dostatniemi łąkam i i pastwiskami, z powodu, że W łaści
ciel nie może zajmować się gospodarstwem. Stosunki z wło
ścianami uregulowane. Odległość od W arszawy 24 wiorst 
(3V ,'mili). Mappy i Regestra u podpisanego. Wiadomość 
codziennie od godziny l-ej do 4-ej po południu, w Składzie 
Sukna Józefa Nowakowskiego, Nr 477a, ulica Nowo-Senator- 
ska. (2—6) — 811

DKNTIMTKl *
F o u r r r  b" d e  S. M. L ’E M P E R E U R

■EDECIN DKNT1STE » E  L OPERA
-------------(Medaille  d ’o r ) --------------

L’EAU DU D* HENOQUE esL recommandće par 
tous les medecins pour los soins do la bouche e t  la 
conservation des dents.— PARIS, HUE DE RICHELIEU, 8 .
D ćp u t che* lea  pb u n u u c- c t  lea ptcrfuui>. 
PASTILLES VOCALES du Dr niiN0(HIE»

i POUR KENDRE I.A VOIX PURE E r  SOVORK
i p s e v. ĵvrn on gus'.t’ji r/G^ftocjniuF.YF

mi r HBiiiiii
LEKARZA DENTYSTY NADWORNEGO

Oesarza Francuzów,
Lekarza Dentysty uprzywilejowanego opery. 

— M e d a l z lo ty . —
W oda Dra Henoque zalecana jes t przez lekarzy d la u- 

trzymania w czystości ust i dla zachowania zębów, w P ary 
żu, ulica Richelieu, 8 Składy w aptekach i w sklepach per 
fumeryjnych.

P asty lk i zwane Vorales Dra Henoque przy
wracają g I ostowi czystość 1 dźwięczność, 
zapobiegają i leczą zakatarzenie.

W  Warszawie w składzie perfumeryjnym Sniechowskiego,. 
przy uiicy Senatorskiej, Nr 477 i w Składzie Perfum Aleks. 
Kocha.

(8— 181 —8,791—(14,178)

M»gizyn i Fabryka Wyrobów Jubi- 
- H e  lfrskich u u K U M łii Lange, przy u- 

; l a J  licy Krakowskie-Przedmieście podNrem
440, na prost Resursy Obywatelskiej od la t wielu ist- 
tniejący, zaopatrzony został we wszelkie nowości w za 
kres jubilerstw a wchodzące. Przyjmuje wszelkie obsta- 
lunki i naprawy, oraz kupuje stare złote i srebrne 
przodmioty, brylanty i wszelkie kosztowności, a to po 
cenie ich rzeczywistej wartości. %. LAKOG-

( 2  —  6 ) _  7 5 7  _

Do Składu Towarów K ossyjskleh,
za Żelazną-Bram ą, w Gościnnym Dworze, pod Nr 

nadszedł transportMiWIOiU
świeżego Astrachańskiego, mało solonego; 

Łososia wędzonego i marynowanego, Serdell maryno 
wanych w słojach, H lnogów  Rygskich, K aruku ry. 
bieg.., w iz ih l, Groszku i Sera zielonego, B uljo  
nu w kilku gatunkach, Grzybów suszonych, oraz Obu 
w ia ciepłego damskiego i męzkiego — J  ALueharkln 

(5 — 6) — 617 —

m Ogłoszenie zFarbiami.
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, jako za

k ład mój farbiarski, dotychczas istniejący pod firmą L. H a
bermas syn, przy ulicy Granicznej Nr 967 od dnia 8 Sty
cznia r. b„ przeniesiony został na ulicę Bednarską pod Nr 
2674, drugi dom od KrakowskiegoPrzedm ieścia, gdzie Ra- 
zura Felczerska.

Przyjmuję do farbowania i prania wszelkie gatunki m ate- 
rji, jako to: jedwaane, wełniane i mieszane, oraz garderoby 
męzkie i damskie do prania i odświeżania, bez prucia tako
wych roboty z największą akuratnością i prędkością wykona
ne będą po cenach umiarkowanych.

Podaję do publicznej wiadomości, jako rzeczy oddane do 
farby oddawna, gdy nie będą wykupione najdalej w trzech 
tygodniach, sprzedane będą, zatem polecam je pamięci Sza
nownej Publiczności.

Ludwik H aberm as, syn.
( 3 - 3 )  — 746 —

Do sprzedania za przy- 
gj stępną cenę,

X B r f  HEBLE MAHONIOWE,
ŚW IE Ż E G O  F A S O M  t. J.

G arnitur rypsem kryty składający się z Kanapy, 2 F o 
teli, 6 Krzeseł, Stołu przed kanapę, 2 Stolików do kart, 
2 Szafy rozbierane i Szafka do bielizny, 2 L ustra, większe 
i jedno mniejsze oraz; l Kozetka, 6 Napoleonek skórą a- 
merykańską krytych, Biurko, Komoda, 2 Łóżka, toaleta d u 
ża, szesląg skórą prawdziwą kryty, także kredens jesiono
wy na kolor orzechowy i stół rozsuwany, S dywany 
i  firan k i do 8 ok ien  1 t. p. Przy ulicy Złotej Nr
(26 nowy), w parterowym domu od frontu, wchód przez
dodwórze u dzierżawcy domu. (1 0 — 12 ) — 221— ( 1 5 0 9 0

o

Wyprzedaż Mebli <
pa eenle kosztu, #

w Magazynie w domu P. Grodzickie- \  
go na Krakow.-Przedmieściu, Nr 411 (nowy 7). Z po- \  
wodu nagromadzania ciągle z własnej fabryki zwięk- £  
szającego się zapasu, urządziłem wyprzadaż mablipo \  
cenie kosztu, a mianowicie Garnitury orzechowe im a- “  
honiowe, oraz wszelkie inne meble od najwykwint
niejszych aż do najtańszych, tak , źe wszelkie żąda- 

_  nia zaspokoić mogę. T am że potrzebny jes t Uczeń 
g  do stolarza, w wieku od lat 14. (5—6) __616__

o

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że

Jfagazyn lebli,
Xfmtf istniejący przy ul. Miodowej

pod Nr. 490 i 1, 
W domu W-go Lessera,

który byłem w zamiarze zwinąć, pozostaje jeszcze na jakiś 
czas dalej Przekonawszy si§ bowiem, że sprzedając me- 
ble po nizkich cenach, magazyn mój mogę dalej utrzymy
wać, oraz poslada|ąe w sk ładzie  moim w iel
k i zapn* m uterjałów potrzebnych do m e
bli, zaopatrzyłem magazyn mój w różne gatunki mebli e- 
leganckich i najnowszych fasonów, k tóre  postanowiłem 
sprzedawać po jaknajtańszych cenach, prawie bez zarobku. 
Mam więc nadzioję, że dla tych przyczyn magazyn mói 
licznie nawiedzanym będzie, a o taniości i dobroci mebli, 
każdy sam się przekona. (3 —6 ) —803 —

Jest do sprzedaaiaa

Karetka podwójna,
angielskiej fabryki, osie patentowe. W i a d o m o ś ć  

przy ulicy Chłodnej, Nr 768, u właściciela domu.
(2—8) — ęąg —



Cygar, Papieru, Galanterji, Perfum
i Kantor liOtcrji.

ST. WINIARSKIE60,
ulica Nowy-Świat, Nr 1311 (nowy 62), wprost If'areckiej 

pod Turkiem.
Poleca się Szanownej Publiczności z świeżo otrzymanem, 

nowościami, pomiędzy któremi odznaczają Bię nadzwyczajną 
praktycznością wynalezione i patentowane w A ustrji J I A -  
SK YNK I zabezpieczające od kradzieży lub przypadkowe
go uronienia zegarka w tańcu, przy konnej jeździe, billar- 
dzie, w tłoku, przy nachyleniu się i każdym naglejazym ru 
chu ciała. Cena Maszynki z dwiema sprzączkami, Kop. 20. 
M YDŁO CHEM ICZNE wynalazku znanego chemika 
Huldmanna, które nie tylko, że wywabia plamy z materji, 
wełny i bawełny, ale nadto przywraca tym przedmiotom 
Właściwą barwę w całym onym blasku. Cena tego Mydła 
w pudełeczku, wraz z opisem użycia, Kop. 50. Znaczny za 
pas K SIĄ G  R A C H U N K O W Y C H  według wszelkich 
możliwych wzorów.

R a p ie r  w  ry za c h , r o l la e h  i p a k o w y , po ce
nach stałych fabrycznych. 100 a r k u s z y  P a p ie r u  li
stowego białego, lub różno kolorowego, i S O  K o p e r t  
w  p u d e łk u , z odbiciem liter, Kop. 50. 100 arkuszy P a 
pieru w lepszym gatunku, Kop. 60 . 100 arkuszy P ap ń ru  za 
granicznego najlepszego, zodpowiedniemi Kopertami i ozdob
nym pudełkiem, od ceny R s .  1 Kop 20 do Rs 2 i wyżej. 
ł O O  B ile tó w  w iz y to w y c h  l i t o g r a f jwanych na pa
pierze z obydwóch stron glansowanym, z pudełkiem, Rs. 1. 
IOO B ile tó w  w iz y to w y c h  drukowanych różnemi 
kolorami na brystolu, Rs. 1. Mogą być wykonane w pół go
dziny po zamówieniu, a nawet na poczekaniu.

B e lsc e iit i ,  A tr a m e n ty ,Ł a k i, P o r tfe le , P o r t  
m o n ety , C y g a r n ic z k i, S p in k i do koszul, Grze- 
h ie n ie , S zczo te ezk l, G ąb k i, P e r fu m y , P o  
m ad y, B y d ła , F ik s a to a r y , P u d ry , W o d y  
B o lo a a k ie , H a r ty , Z a p a łk i W ie d e ń s k ie  bez 
odoru i siarki, za 4,000 sztuk, Kop. 3 7 ; za 1,000 w tym 
że samym gatunku, Kop. 10; 1,000 karbowanych, Kop. 11 */»; 
pudełko politurowane Pollacks, Kop. 15. ŁOSY do lia e j 
Lotcrji Klassycznej. Odleżałe i suche C Y G A BA  i T Y 
TONIE, z najcelniejszych fabryk. A T B A M B N T  do 
znaczenia bielizny bez użycia gummy arabskiej, flaszeczka 
Kop. 2 2 */]. (3 — 3 ; — 535 —

Słabości Piersiowe
SYROP Z NADFOSFORONU
ep.GKIMAULT.EiC1; i ™  K Pfflrźu

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
użycie. Leczy on katary, kaszle, i chrypki dłu- Sj 
goletnie, koklusz, zapalenie gardła, i kanału od- m 
flechowego (bronchites). Ale szczególniej pomyśl- | |  
ne sprawia skutki użyty przeciwko słabościom ~

fiersiowym (phtisie) i marnieniu czyli suchotom.
’od działaniem jego ustaje kaszel najuporczyw- 

! szy i potnienie nocne, a chorzy szybko po wraca - 
j  ją. do pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze prze- 

J  pisują często Pastylki piersiowe z soku głowią- 
^ stej sałaty i laurowych lis ci P. Grimault, bardzo 
| |  przyjemnego smaku, kiedy idzie o wyleczenie ka- 
i  tarów i kaszli zwyczajnych.
H Dostać można w Warszawie w składach mate- 
IH j rjałów aptecznych PP. Mrozowskiego, Gallego i 

Spiessa, w Wilnie w aptece p. A. Chróśeickiego, 
w Kijowie w aptece p. Marcińczyka.

(1 0 -2 9 )  -  9002—(17,217)

PASTA i STROP
P r E E S I O - W E

zw a n e  N a fe  P. U e la n g r e n le r
50 Lekarzy Szpitalów Paryzkich Prufessorów F aku ltetu  

Medycznego poświadczyło skuteczność i wyższość tego le 
karstw a nad wszelkie inne dla wyleczenia k a ta r ó w ,  
S 'y p y , z a p a le n ia  g a r d ła  i p ie r s i .

W Warszawie w Skł .dach Materjałów Apteczuych P P . 
Fer. Aug. Gallego i Spiessa.

(5 — 10) —9,536  —(17,51 1)

T1G0R00ZST
P R A W D Z I W Y

i nader przyjemny w smaku

’KHHRYSl 5
SPIESS.Ł

oczyszczony i przysposobiony do użytku lekarskiego, 
zalecany przez najznakomitszych lekarzy, nadszedł do 
składu aptecznego

LUDWIKA SPIESSA,
przy ulicy Senatorskiej, 464/5, obok kościoła Sw. An
drzeja na placu ratuszowym i sprzedaje się tamże, o- 
raz we wszystkich znaczniejszych Aptekach Cesarstwa 
i Królestwa po cenach stałych, na ten rok z n iż o 
n y ch

N B .  J)la uniknięcia naśladowań, każda flaszka opa
trzona je s t etykietą i kapslą metalową z firmą zakładu.

(33 — 0) —8,941—(14,376)

Mleko i Śmietanka"
W M lecza rn i przy ulicy  Leszno pod Nrem 8 nowym, 

w domu Pana YVilczyńskiegol n aprzeciwko Kassy Gubernial- 
nej, gdzie Znak wskazpje, m ożn8 dostać w każdym czasie 
M ick a  świeżego zbieranege i ś m ie t a n k i ,  od krów na 
miejscu utrzymywanych, p0 cenach j*k tylko można n»ju- 
miarkowaószycb; dojenie k rów  odbywa się o godzinie 7ej 
rano, l s z j  w południe i 7e j  w wieczór. Zakłsd poręcza, że 
Nabiał wydaje rzetelny, cZy sty i zdrowy, a także przyjmuje 
zamówienia na rozsyłanie Mleka do domów, stosownie do 
umowy. (3 —3 )—737—______

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania: 
Lustro  większych rozmiarów, w ramie or.z®' 
chowej, pod Nrem 26 nowym, przy u l icy  Lhmiei-
nej, Nr 3 mieszkania; oraz Durno 1 S u kn W
jasna z ciężkiej m aterji, prawie nowe, pod JNrem 
28740*, Plac Ordynacki, Nr 5 2 mieszkania.

(2—3) ~ 841~  .A
P A C Z K I !

po Kop- l ‘/i  i 2 '/j (Gr. 3 i 6 ), codzień św ieże i na św ieżem  
m a ś l e  wysmażone, wyrabiają się w Fakryce Pierników  

J. ST A N ISŁ A W SK IE G O .
Ulica Nowy-Swiat, Nr 13ie  (72 ), wprost Sto-Krzyzkiei 

Obstalunki jak najakuratniej odsyłane zostają.
( 5~ 6) —3 6 0—



WOOY 1ICI11

(1 1 - 12)

Źródła rządowe nie są wszystkie jednostajne. 
Użycie ich powszechne w medycynie jest następu
jące: Graiule-Grillc w chorobach wątroby i na
czyń żółciowych, IIo|iital i Hauterive we 
wszelkich słabościach żołądka Celestinsi Hau
terive w tworzeniu się żwiru w ciele, w słabo
ściach pęchęrza etc. (przy żądaniach należy dokła
dnie oznaczyć źródło). Pastylki ułatwiające 
trawienie ze soli naturalnych Yichy. Solc 
«lo przygotowania kąpieli Vichy w domu 
wytworzone ze źródeł rządowych, pod nadzorem 
rządowym.

W  W arsz aw ie  u  P P . G allego , G ra d e m sk ie g o , D ra  T li. H e in r ic h a  
L ilp o p a , M rozo w sk ieg o , L u d  S p ie ssa  i S o k o ło w sk ieg o .

A d m in is tra c ja  C e n sra ln a  k o m p an ji d z ie rżaw có w  z ro d e ł  m in e ra l
nych  V ich y , 22 B oul. M o n tm a r tre  w P a ry ż u .

W zó r k a p s u łk i  o sa 
dzonej n a  szy jce  k a- 

żd  ej b u te lk i  Y ich

P a c  s im ile  p as ty lk ó w  
V ich y  p rz e z  rz ą d  

k o n tro lo w an y ch .

— 2352 — (3391)

DOI do sprzedania
W  m ieśc ie  g u b e rn ia ln e m  K ie lc a c h , pod  N r 2, 

^  . .- im a s y w  m u row any , od  ro g u  u licy  S ta ro -W arsz aw  
B k ie jT p rzy  ry n k u , sk ła d a ją c y  s ię  z dw óch  S k le j ów , S k ła d u  
n a  to w ary , s ie d m iu  P o k o i, trz e c h  K u c h n ’, c z te re c h  P iw n ic , 
S ta jn i, W ozow ni i D rw aln i. W iad o m o ść  w K ie lcach  w H a n 
d lu  J a n a  Ł ączn ik ó w ; w R a d o m iu  u  M ic h a ła  D u tow  i w S an 
d o m ie rz u  u  J u l ja u a  D utow . (3 — 3) —  822 —

i jgftgp n q w p  ftqp ftqp n gp n g
Sflepraktykowaiia taniość drzewa

M A G A Z Y N U  D R Z E W A  B U D O W L A N E G O  i O P A 
L O W E G O

Mę ż c z y z n a  p o sia d a ją c y  Kapitał 
3  do 4 , 0 0 0  R s . ,  m oże o trz y m a ć  m iejsce  
Hnaąjera w W arsz aw ie  w iu te re s s ie  f a b ry c z 
nym , z p e n s ją  o d p o w ied n ią  i p ro c e n te m  od r z e 
czonego  K a p ita łu , k tó ry  b ęd z ie  d o b rz e  z a h y p o -  
tek o w an y . U p ra sz a  ł i ę  c h ęć  m a jący ch  o z ło ż e n ie  sw ojego 
a d re ssu  w R e d a k c ji „ K u r je r a  W a rsz a w sk ie g o '1 p o d  li t . R . Ż .

(3— 3) — 715 —

Świeży transport

T. Idżkowskiego,
p rz y  u licy  D obrej m ięd zy  w odociąg iem  i ła z ie n k a 

m i daw nie j C iem sk ich , N r 2813 (nowy 16) 
Z ao p a trzy w szy  się  w zn aczn y  t r a n s p o r t  d rz e w a  o l

szow ego suchego  w są ż n ia c h , m a m  h o n o r  zaw iad o m ić  
Sz. P u b liczn o ść , iż  s p rz e d a ję  są ż e ń  k u b ic z n y  d o b rz e  
u ło ż o n y , rz e te ln e j m ia ry  bez  o d s ta w y  po r s .  7, z o d 
s ta w ą  po  rs. 7 kop. 75. D ostaw a pow yższa  u s k u te c z 
n ia  s ię  bezzw ło czn ie . O rz e te ln o śc i Sz. P u b lic z n o ść  
b ę d z ie  m ogła p rz e k o n a ć  się  n a  m iejscu .

( 1 - 3 )  - 8 7 0 —

feŁKapitał 1,650 Rs. czyli 11,000 Złp.,
P n g J  j e s t  do w y p o ży czen ia  n a  Dom  m u ro w an y  w W a r-  

s z a w ie , w ś ro d k u  m ia s ta  po łożony . K a p ita ł  te n  m o 
ż e  być lo k o w an y  ty lk o  n a  p ierw sze j po łow ie  re a ln e j w a r to 
ści dom u. W iad o m o ść  p rzy  u licy  F r e ta  pod  N r 268, n a  2 ra 
p ię tr z e  — T a m ż e  j e s t  do sp rz e d a n ia :  P Ł A S Z C Z  S zopam i 
p o d b ity , dw ie K O Ł D R Y  S ław u ck ie . o raz  6 N O ŻY  i W I 
D E L C Ó W , 6 Ł Y Ż E K  sto ło w y ch  i 12 Ł Y Ż E K  od k a w y n s j-  
sy lb ro w y ch . (2 ~ 3 )  — 855 —

Na folwarku Ś-to Krzyzkiem.
ja k  d aw n ie j n a le ż y  M le c z a rn ia  do d z ie rżaw czy n i, gdzie  
d o s ta ć  m o żn a  p ro s to  o d  k ró w  m le k a , k w a r ta  k o p . 15, zb ie- 
ran eg o  k w a r ta  kop . 4, ś m ie ta n k i k w a r ta  kop- 20- Z w ra c a  się  
n a  sum ien n y  i rz e te ln e j m ia ry  to w ar. K a ż d y  życzący  so b ie  
b ra ć , raczy  n a d e s ła ć  a d re s ,  a  d o s ta n ie  n a  o zn acz o n y  czas. 

( 8 * -8 )  , ' — 789 —

IS KONT myślln 
-sklej perktissyl- 

nej, ‘Lefiiuelieiia, 
iljiineastrn, o ra z  Pistoletów,
Rewolwerów ro z m a ite j w ie lk o śc i w raz  z n a b o 
ja m i i Pistoletów p o k o jow ych  (F lobert), 0 -
trz y m a łe m  z B e lg ji i sp rz e d a ję  ta k o w e  z  za rę c z e n ie m  
z a  d t-b reć  i po c e n a c h  n a d e r  u m ia rk o w a n y c h  

Juljan Weissblum, Optyk,
ul. N ow o S e n a to rsk a , N r  47 7a, o b o k  A p te k i.

(6— 6) -  614 —

mJBEurasiTdSiiBEiJBHiriEnjaEirasiJBUinibija

przy  s ta c ji  k o le i W arszaw  sk o -B y d g n w sk ie j, w m ieśc ie  po- 
w ia tow em , j e s t  do w y d z ie rż a w ie n ia . B liż sz ą  w iadom ość p o - 
w ziąść m ę ż n a  w S k ła d z ie  W in  i D e lik a te só w  A. B o c q u e ta  
w g m achu  te a tra ln y m . (3 — 3) — 753 —

Z d n iem  1 L ip c a  r . b ., j e s t  do o d d a n ia  
s n a  la t  12 w a d m in is tra c ję  p o rę c z a ją c ą , F o l 

w a rk  d o n acy jn y  PIO TR K Ó W , m ila  i 
p ó ł od  m ia stu  L u b lin a  d a le k i , z z iem ią  do 

b rą , w p o ło ż e n iu  d o b rem  i f ig u rz e  d o b re j m a jący . O gó lna , u- 
ż y tk o w a  jeg o  p rz e s trz e ń , w ynosi d z ie s ia ty n  455 ( 9 10 m órg 
3 0 0-p rę to w y c b ), w czem  g ru n tó w  o rn y ch  dzie,s. 415 (m órg 
830. W  sy s tem ie  zw ykłym  4 -po lnym , p rz e m ie n n y m  czyli 
p as tw isk o w y m , k tó ry  tem czasem  ch o c iaż  j e s t  tu  k o n iecznym , 
obsiew  je s ie n n y  z a jm u je  d z ie s  100 (m órg  o k o ło  200), s to so 
w nie  do teg o  i w iośn iąny  za jm ie  ty leż , In w e n ta rz e  m ieć  w i
n ien  A d m in is tra to r  w łasn e . B liższe , szczegó łow e w iadom ości, 
o b ja ś a ie n ia , w a ru n k i, p ow ziąć  m o ż n a  j  z aw rzeć  u m o w ę , w m- 
rzeczo n em  L u b lin ie , w dom u W -go P lisz c z y ń sk ie g o , N r  332, 
p rz y  ulicy R a d z iw ilło w sk ie j. (2 — 3) —  430 —



— 'VII —

Piwo i Wódki Żareckie.
Główna i wyłączna zprzedaż, tak na beczki jak  i na bu 

te lk i, odbywa się każdodziennie po cenach fabrycznych 
w lokalu na Nótyym-Swićcie (Nr 68 nowy).

(2 — 3) 819 —

"apterarabpiM iego I
Ulica Elektoralna w Warszawie, \

'€TRAN L EK A R SK I oczyszczony w najlepszym ® 
gatunku, sprzedaje po kop. 60 , T B  AST z w y c z a j 
n y  wydzielany parą, po kop: 50. Składy istnieją 
w wielu Aptekach na prowincji, w Królestwie i C e
sarstwie. Osobom biorącym w większych ilościach od • 
stępuje się odpowiedni rabat.

W. KARPIŃSKI.
(4 — 10) —558 —

Jes t do sprzedania za rs. 30

SZUBA, szopami podszyta,
w Składzie F u ter Schnejdcra, przy ulicy Bielańskiej. „

(2 — 3) — 818 —

IGŁY X SZPILKI 

prawdziwe angielskie
papieros po kop. 6 i 10 ,

2 jS  sprzedaje Magazyn Wyrobow Żelaznych i stalowych 
W .  C J e y e r ,  przy ulicy Nowy Świat, wprost K o

l i  pernika, w domu Zarządu Wojskowego. 
j f S  (2—6) — 731 —

Magazyn Mód przy ulicy Długiej, pod 
~ •yy*'.:-V,. H S ^ ^ N r  592, mu do odstąpienia p ó ł ah lc  

P*», w każdym czasie, na jakikolwiek pro- 
ceder, byleby nie na takiż magazyn. W ia

domość tamże. (2 —3) — 745 —

1 f

#  ITInKMzyn H y r is lio n  Ż elnznycli i  Sta-
|  low yrlt W. G E fE B A , przy ulicy Nowy-Świat, 
%  w D o m u  Zarządu Wojskowego, wprost Kopernika po

leca: If
H  ŁÓŻKA ŻELAZNE składane angielskie, odznacza
l i  jące się wielką trwałością i przystępną ceną, oprócz 
^  "tych znaidm a się zawsze na-skłedzie w wielkim wy- 
I  Ł i  z“ pasie ŁÓŻKA ZELAZNE z fabryki Minte- 
#  ra  i sprzedają się takowe po cenach sta.ych fabrycz-
)  hych. (2 - 6) -  732 -

Przy ulicy Graniczne], pod Nr I07 8a,
’’ró w n ież  przy ulicy Tłomackie Nr 739a,

_  _ __  są do sprzedania H A F T  po winie z źe-
laznemi obręczam i, zawierające po 150 garncy. Wiadomość 
ha miejscu, stróż wskaże.

(2 - 6) -  808  -

-Jest do sprzedania za nizką cenę

Furgon resorowy.
^  yJ

Koła, Rrsory i Osie, w zupełnie dobrym stanie.
Wiadomość przy ulicy Miodowej pod Nr-rn 4 9 0 , w don u
Wgo Lessera, u P. Leyieux. (3—3) — 785—

vmnrnfmmmsmm
i y  ypiy ij iy  ifliL: y 1SM

NAUCZYCIELKA,
mająca pozwolenie do udzielania języków polskiego 
i francuzkiego, przytem posiadająca w dobrym stop
niu muzykę, życzy sobie udzielać tych przedmiotów 
w godzinach jeszcze niezajętych. Ulica Niecała, dom 
p. Brzozowskjego, 2 piętro, zaraz z bramy na lewo. 

(2—3) — 812 —

Jest do sprzedania:
1) A lg lerk a  granatowa, podszyta psami syberyjskiemi 

czarnemi, z odnową niedźwiadkową.
2 ) P a lto  syberynowe podszyte baranami krymskiemi 

z kołnierzem i mankietami bobrowemi.
Wiadomość u M ichała Makowskiego stróża, w domu Nr 

410, przy Krakowskiem-Przeemieściu. (3—3) — 772 —

me

D O R  H A N D L O W O  K O J H lU I g S O W K

A l e k s a n d r a  E ps t e i n a ,
u liea  E lek to ra ln a  dom  W  BOldatanda, 
w p rost B an k u , Nr 796, otrzymał znaczny 
transport ŁÓŻEK żelaznych zagranicznych dużych 
składanych iłatw o przenosić się dających, które po ce- 

Rs. 6 kop  5 0  za sztukę sprzedaje.
•> Tamże dostać można łóżek składanych 

„  _ dziecinnych. _ _
% Kantor otwartym je s t codziennie prócz Niedzieli i €  
»  Świąt uroczystych od godziny 9 -ej rano do 5 ej po * 
g  południu. (6 — 10) —89 —(6681) C

Suknie Ślubne i Balowe,
oraz całe W y p r a w y ,  odrabiają się w Pracowni A. Ga
łeckiej, podług najwyższych wymagań gustu i elegaucji, bar
dzo tanio. Ulica Długa, Nr 32, nad bram ą, od frontu, agio 
piętro. (2—3) —690—

STANISŁAWA BADMANN, <
. przy ulicy Elektoralnej, Nr 79 5  n aprzeciw  lianku ̂  

)  CEMENTU Portland^Angielskiego, „Robinsa i Komp.« ^  

ZCEG ŁY Uógniotrwałej, ^Ramsay fUowen.* €

S T w f A m i o n n y c h  kowalskich. \
, TEKTURY smołowcowej i BLACHY żelaznej do kry- i  
cia dachów, wszystko prawdziwe Angielskie i w naj- \

y  lepszym gatunku. ( 5 — 0 ) — 1 8 0 —  ( 17 7 1 )  f



vm -
M a m k a

z pokarm em  ju ż  kilko-m iesięcznym , po trzebna  je s t 
natychm iast. W iadom ość tym czasow a pod Nrem  496, 

w bram ie, w Sklepie T okarsk im . (1 — l ) — 900—

BUMU PRZECIW 
Aptekarza LEVASSEUR.

Leczą rychło i niezaw odnie najuporczyw sze astmy.
Dostać m ożna w P aryżu  u w ynalazcy na ulicy de la  Mon- 

na ie  19; w W arszaw ie jed y n ie  w Składzie  M aterjałów  
A ptecznych W go Gallego i L udw ika Spiessa.

(1—0) — 867 — (3735)

Lekcje kroju sukien damskkich
ju ż  u iep d rzeb u jem y  ro zk ład ać  na tak  długi czas p racy  jak  
dotychczas podług linji rozm iarow ej, gdyż to samo co podług 
m etody starej nauczym y się najm niej w trzy  m iesiące, to 
podłng w ykładu teraźniejszego za  pierw szy lekcją, k tó ra  
trw a  godzin dwie. K ażd a  z pań narysowawszy suknie, sk ra 
je  sam a i przym ierzywszy będzie leżeć na figurze tak  k sz ta ł
tn ie  ja k  mamy w te ra in ie jszy ch  żu rn a lach  francusk ich  w gor
sie  wolno, w pasie ciaśniej, s tan ik  k ró tk i. Osoby życzące mieć 
tego dowód, raczą  się zgłosić do pracow ni A. G ałeckiej, 
u lica Długa, N r 32 nowy od fron tu  2-gie p ię tro .

(1 - 5 )  —  872 —
Oi2SES9raE525E5PSES2SJS25S5!52S25ES25HSESHSE5ES!

POWIETRZOWSKAZY
BARO M ETRY .
T E R M O M E T R Y  pokojow e, za okno, do c iep la r

ni, kąp ie li i lekarsk ie .
u  J. PIKA, O ptyka m. W arszaw y, u lica Mio-

H  n o w a  JNr497a- 11— 6) — BI 1 —
aSES25EHS2l5i5ESi5ESESE52SZS?SJSHSESESZSi!SHSZSZ5HH5E5ESES25?S2SHSEL _

jjg* Potrzebna jest Summa Rs. 5,000
M T  na iszy  N um er Domu m urowanego w W arszaw ie, 

bez pośrednictw a osób trzecich  W iadom ość u  P a 
n a  Jeżyńskiego, Obrońcy, n a  Nowym-M ieście pod N r 340. 

_______________(1— 3)_____________ — 896 —

J e s t  do sprzedan ia  w sk ładzie  F ortep janów  
i P jan in  zagranicznych Ł. Frnenkla, przy  

'ro g u  ulic B ielańskiej i T łom ack  iej, pod N rem  
^  599 A i B, Fortepian m ahoniow y o 7 iu

oktaw ach, z fabryk i K ra lla  i Se id le ra, nowego fasonu, m ało 
używany, w ja k  najlepszym  stan ie , z tonem  pe łn y m , silnym 
i śpiewnym, za bardzo  p rzystępną  cenę. T am że są  P a k i n o 
we od pjanin do sprzedania  p o rs . 1 i pó ł i nowe paki do for- 
t e piauów ze śrubam i po rs  5.______ ( l — 3)_______ — 902 —

J e s t  do zbycia za  p rzystępną  cenę

Płaszcz, podszyty taranami,
w H andlu  ro b ó t dam skich A. Z anders i sp., róg  Miodowej 
i S e n a to r s k ie j  N r  497._______ (1— 1)_______ — 909 —___________

Przy  ulicy T w ardej pod N rem  1099, je s t  do w ynajęcia 
od W ielk ie j-N ocy  1870 roku,

Lokal na Cukiernię,
(jak i obecnie tam  egzystuje), lu b  na  inny jak ib ąd ź  Z ak ład , 
sk ładający  się  ze S k lepu  obszernego, Salonu, 2eh Poko i i 
K uchni z Su terynam i lub bez W iadom ość u W łaścicielki 
n a  m iejscu. (1—3) — 844—

ŚXL E P
na H andal wiktnałów , D ystrybucją, N orym bergski, W ędlin i 
t .  p. z obszernym  pokojem  i K uchnią  od fron tu , kom órką, 
Piwnicą i górą je s t  do najęcia  od W ielkiej Nocy r. b., za  rs. 
142 kop. 50 rocznie, przy  ulicy P ańsk ie j, pod N r 1218A, 
p ierw sza kam ienica na  praw o od ulicy M arjańsk ie j. W iado
m ość u  Rządcy, S tróż  w skaże. (1— 3) — 910 —

Od  A. §. F r l e d l e l n n .
Z  powodu przeprow adzenia się do Pałacu  zwanym  K a ra 

sia , na K rakow skie-Przedm ieście pod N r 2783 (nowy 2), je s t  
każdego  czasu do najęcia za  um iarkow aną cenę, opróżniony

L O K A L ,
złożony z 3ch Pokoi i t. d., w całości lub pojedyńczo, na  
resztę  tego kw arta łu , to je s t  do lg o  K w ie tn ia  r. b., przy 
rogu ulicy Sto-K rzyzkiej i W łodzim irskiej, N r 1326 (nowy 12). 
S tró ż  M ateusz objaśni bliżej. (l — 12) — 878—
:jiu ̂ sy yśy yii; y sy yi

DO W Y N A J Ę C IA  K A Ż D E G O  C Z A S U  
w domach Benklera

STANISŁAWA LESSERA,
przy ulicy Miodowej, Nr 490/1:

Lokal Irontowy z  balkonem, kom
pletnie odnowiony, sk ładający  s ię  z Salonu,
8 Pokoi, Przedpokoju , Pokoju dla sług, Kuchni, K o
m órki na drzewo i Piwnicy. Do tego lokalu  mogą 
być dodana W ozownia i S tajnia.
Oddzielny Dom z ogrodem na Bąwa 

rię i Restaurację, w którym  od k ilk u n astu  la t 
podobny zak ład  egzystow ał, od i K w ietnia do wyna
jęcia.
Sklep obszerny z wystawą od dnia i K w ietnia r. 

b. do wynajęcia.
W iadom ość u R ządcy dum u, lub w k an to rze  W ła 

ściciela dom u N r 490/1. (1— 6) — 883 —

Z powodu wyjazdu je s t  do sprzedan ia

Sklep Korymtagski,
od dawnych la t  znany. B liższa w iadom ość na  m iejscu przy 
ulicy G ołębiej, pod N r 160 (nowy 12.

(2— 3) 815 —

Zgubiono!
Za nagrodą!!

Przez b iedną  P an ienkę zgubionym  został 
, H O E iT M E H Z  Skunksowy czarną  ma-

te r ją  podszyty, na  h aftkę  spinany, porą  wie- 
   czorną, w p rz e c h o d z ie  K rólew ską ulicą, P la 

cem przy K ościele E w a n g e l ic k im ,  E ryw ańską, na  P lac  Z ie 
lony. Ł askaw y Z nalazca oddać takow y raczy pod N r 3 1 , na 
u licę S to-K rzyzką, do Habrow skiego, F ry z je ra , lub pod N r 
412a , u lica K rólew ska, dom B eyera, do Z u h erb iera , Nau- 
czyciela Tańca.  (1 — 1) — 886—

W  przechodzie ulicą K rólew ską, około K ościoła E w ange
lickiego, na ulicę M azowiecką, zgubiono

Kołnierz Elkowy
czarną m ate rją  podbity. Ł askaw y Z nalazca raczy dać w ia
domość pod N r 1066K przy ulicy K rólew skiej, N r 19 m iesz
kan ia , nad R estau rac ją  w Tivoli, za  nagrodą. (1 — 1) — 877—

Dnia 2go b. m , w Ś rodę, na przejściu K ościoła Opieki 
Sgo Jó zefa , na  K rakow skiem -Przedm ieściu , o 8ej wieczorem) 
zgubiono

Okrycie Damskie Kaszmirowe
w Szkocką k ra tę , podszyte b iałym  jedw abiem . Łaskaw y Z n a 
lazca  proszony je s t złożyć w R edakcji „ K u rje ra  WarszaW- 
skiego“ za  stosow nem  wynagrodzeniem . (1 — x) — 882—

W Y Ż G L E H  K urlandzk i ciem no-kasztano- 
waty, z odm ianą koloru białego na k a rk u , pod 
brzuchem  i na łapkach , ju ż  sta ry , zaginą! 
w tych  dniach. K to  go odniesie pod N r 2647 

przy ulicy M arjonsztad t, „pod Ł ab ęd z ia ,1' do W łaściciela
d o m u .  n t r x v m n  atnsnwDft  n a g r o d ę .  f i ____________398  —

W drukąrmi Kurjera Waruawikiego — Za poiwoleniem Cenzury Rządowej


